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strąków , 16 kwietnia.
Niemcy chcą nas zjeść za wszelką cenę i na 

wszelki sposób. To, co dzieje się obecnie pod 
zanorem pruskim, przechodzi, pod względem cy­
nizmu i wyrafinowanej zachłanności, nawet sy­
stem Hurki i Pobiedonoscewa w Królestwie Pol- 
skiem. Pod samowładczem berłem caratu stroną 
szczujacą na Polaków było i jest czynownictwo, 
które, zasmakowawszy w roli ogarów, tropić 
pragnie dalej zdradę polską i od czasu do cza­
su chwali się zdobyczą, składając ją u stóp pa­
na. Ale społeczeństwo rosyjskie, ogół narodu, 
trzyma się zawsze w pewnej rezerwie wobec 
kwesty i polskiej, która chłopa rosyjskiego lub 
mieszczanina nad W cłgą ani ziębi, ani grzeje. 
Prasa rosyjska nie jest wyrazem opinii narodu; 
dzieli ją od jego szerokich warstw głęboka, nie­
zgłębiona przepaść różnicy cywilizacyjnej, za­
chodzącej między człowiekiem pióra, a „muży- 
kiem“ rosyjskim, zarabiającym na chleb powsze­
dni. Wystarczy też jedno słowo, rzucone przez 
samowładcę o stosunkach polsko rosyjskich, aby 
bogdbj na zewnątrz przytłumić zbytnią gorli­
wość ogarów czynowniczych i zm:enić ton prasy.

W Niemczech natomiast prześladowanie ży­
wiołu polskiego odbywa się po formie, z wszel- 
kiemi pozorami konstytucyjnej legalności. Więc 
rząd pruski, który, z n*.tury rzeczy, winien stać 
ponad stronnictwami, a zwłaszcza mniejszości 
narodowe chronić przed arbitralnością większo­
ści, wnosi z najzimniejszą krwią ustawy o stu- 
milionowe fundusze na wywłaszczenie pewnej 
części swoich własnych poddanych, aby ich 
miejsce zajęła druga, uprzywilejowana klasa 
obywateli, — ten sam rząd wyklucza mniejszość 
od udziału w prawach obywatelskich, nasyła 
jej na kark obcoplemiennych ludzi w cha­
rakterze urzędników i wzywa ich, aby byli wro­
gami tych obywateli, którym służyć mają i któ­
rych chleb jeść będą. A system tego bezprawia, 
stawiający na głowie wszelkie rudymenta mo 
ralności publicznej, znajduje poklask nie w pe­
wnej tylko sferze inteligencyi, jak się to dzieje 
w Rosyi, lecz u przeważnej, bardzo znacznej 
większości ludu niemieckiego, który, pobudzony 
przez rząd w swoich niskich, zwierzęcych in­
stynktach, rzuca się z zaciekłością na wskazane 
sobie ofiary.

Twórcą tego systemu był Bismark, demoni­
czny wywierający wpływ na umysły Niemców, 
nie mogących wznieść się na stanowisko przed 
miotowej oceny tego, co człowiek ten czyni i 
mówi. Była jednak chwila, że społeczeństw;* 
niemieckie uczuwało pewien wstyd, depcąc, w 
zastosowaniu do ludności polskiej, wszelkie pra­
wa ludzkości. Obecnie wraz z wznowionym kul­
tem bismarko, nastąpiła reakeya: Niemcy po­
zbyli się resztek wstydu i zachęcani przez rząd, 
rzucają się na polskie ofiary, aby je dogryść, 
dopóki dają znaki życia.

Bismark wytworzył prostracyę moralną i za­
szczepił jej zarazek w społeczeństwo niemieckie. 
Obecnie bakcyl ten nurtuje w organizmie nie­
mieckim i wytwarza osławioną rabies teutonica, 
której przedmiotem jest żywioł polski. Opierają 
się jednak i w Niemczech temu zarazkowi wy­
trzymalsze organizmy i zdobywają się na odró­
żnienie moralności od ohydy i w ystępku; wię 
kszość jednak przechodzi przez gorączkowe prze­
silenie...

W ten sposób rzekomo cywilizowany naród 
niemiecki cofnął się wstecz do czasów, gdy jego 
przodkowie, die Urgcrmanen, w postaci Cymbrów 
i Teutonów, ukazali się wystraszonym Rzymia­
nom w skórach bawolich, z rogami na głowie...

Jak  wtedy, tak te ra z , chcą tępić i niszczyć, w 
imię bismarkowskiego hasła ausrotten napadają 
na spokojny naród polski, nie żądający niczego 
dla siebie, prócz prawa bytu, przechowania swej 
indywidualności.

Z politowaniem spoglądamy na siepaczy rosyj­
skich, wyciągających chłopa polskiego z kościoła 
i zapędzających go knu teu  do cerkwi prawosław 
n e j ; z poczuciem własnej wyższości moralnej 
patrzymy na strojnych w pikelhauby zw yięzców  
z pod Sedanu, wyrzucających z ojczystej gleby 
włościanina polskiego, który w jednym z nimi 
szeregu przelewał krew na ziemi francuskiej. 
Nie imponuje nam mundur czynowniczy, ani 
wyuzdana polityka z nad Sprei. Pięść nie jest 
jeszcze wyrazem prawdy, ani słuszności. Lud 
polski przetrzyma tę b u rzę , a przyszłe genera- 
cye cywilizowanych narodów przyjdą do prze­
konania, że tylko obopólny szacunek i poszano­
wanie praw ogólno-lua skich może być podwali­
ną państw silnie zorganizowanych.

Listy z zaboru rosyjskiego.

W arszaw a, 8 kwietnia.
(K ary za używanie języha polskiego. — JJstrój 
szkolny. — Zapowiedź zmian. — Nauka języka

polskiego.)
Nietylko w t. zw. Russkoe Zabużie, i nietylko 

unitom nie wolno odzywać się po polsku w urzę­
dzie. P. Franciszek W i t k o w s k i ,  ziemianin, 
szlachcic, doświadczył tego na samym sobie, że 
mowa polska zakazaną jest i w biurze powiatu 
g o s t y ń s k i e g o ,  daleko od Zabnżia, gdzie 
zgoła unitów niema. Za przemówienie po pol­
sku, przestępstwo spełnione przy objaśnieniu 
dorażnem, że po rosyjsku nie umie, generał 
gubernatorstwo warszawskie w styczniu r. b. 
skazało p Witkowskiego n a  2 t y g o d n i e  za  
m k n i ę c i a  w a r e s z c i e  p o l i c y j n y m .  Ję 
zyk polski czuje za sobą ciągłą obławę. Nawet 
towarzystwa przemysłowe czysto prywatne, do 
których rząd nic nie dokłada, które na żadne zgoła 
nie moga narazić go straty przez używanie ję­
zyka polskiego, mają sobie narzucony język 
państwowy. Stało się to jeszcze dawniej, za 
Hurki, ale nowy niby porządek dawnego nie 
zniósł i za księcia Imeretyńskiego. Nawet kolo­
niom letnim, pogotowiu ratunkowemu, instytu- 
cyom czysto filantropijnym, właśnie za rządó# 
ks. imeretyńskiego narzucono ostatecznie język 
państwowy. Urzędnicy nowo-wytworzonyeh dróg 
żelaznych skarbowych t. zw. Nadwiślańskich 
(z Nadwiślańskiej i Tsrespolskiej) musieli imien­
nie, za podpisami, zaciągnąć zobowiązanie, że 
innego języka w biurze, prócz rosyjskiego uży­
wać nie będą. Tylko w kontroli dróg żelaznych 
Królestwa naczelnik, p. Orłów, pozwolił Pola 
kom w sprawach swoich prywatnych, w przer­
wach między zajęciami biurowemi, nie mówić 
obowiązkowo po rosyjsku.

Szkoły czekają na powrót ks. Imeretyńskiego 
z ponownej podróży do Petersburga (wyjechał 
tam w d. 1 kwietnia), aby się doczekać przy­
najmniej nadziei jakichś zmian na lepsze. Wnio­
ski w raporcie do cesa-za za r. 1897 pozwalają 
przewidywać tę chwilę, w której naieszcie język 
polski Polakom będzie wykładany po polsku. 
Dotychczasowe nauczanie jest naigrawaniem się 
z języka ojczystego młodzieży. Przyznał to sam 
Aleksander II., gdy dowiedziawszy się o wpro 
wadzeniu takiego bezprawia pedagogicznego

i dydaktycznego, przyjął je śmiechem. Śmiał się 
do rozpuku. Dlaczegożby śmiać się nie m iał? 
Wszak to on sam kazał wykładać naukę języka 
polskiego po rosyjsku! Dla nas w tym śmiechu 
była cała tragedya, ale czem ona mogła być 
dla niego „mocarza świata połowicy"?

Zapowiadają też zmianę w szkołach ludo­
wych — również w duchu propozycyj ks. Ime­
retyńskiego, wyrażonych w dorocznym raporcie. 
Oto nauka religii i moralności w tych szkołach 
mu wrócić przynajmniej na ten punkt, na któ­
rym ją postawił centralny rząd rosyjski, a z któ­
rego ją  rząd rosyjski miejscowy zepchnął; może 
nareszcie ksiądz kato lhki wróci do praw swoich 
i zamiast cudzoziemców i innowierców -^ ja k ic h  
jest wielu bardzo w szkołach — zostanie napo- 
wrót nauczycielem katechizmu katolickiego. 
Może... ale jest to jeszcze wątpliwem, pomimo 
najwyższej dekretacyi, aby sprawę przekształ­
cenia nauki w szkołach ludowych rozpatrzeć.

Kuratorye szkolne, na mocy ustawy normal­
nej, po raz drugi przetworzonej, a po raz trzeci 
już głoszącej zasadę, że do powstania takiego 
towarzystwa dla Uczącej się młodzieży nie po­
trzeba będą te niczyjego pozwolenia i po zawią­
zaniu się proste potwierdzenie, przez zwykłego 
gubernialnego tegoż guoernatorn wystarczy, kura­
torye szkolne, choć ustawa nie czyni żadnych 
dla Królestwa wyjątków i daje mu równoupra­
wnienie z cesarstwem — dotychczas jeszcze 
bardzo nikłe mają widoki urzeczywistnienia 
u nas. Jest wprawdzie już przychylniejsza ode­
zwa ministerstwa do k u ra to ra , ale pomimo tej 
odezwy sprawa wcale się nie posuwa i nie w y­
szła jeszcze ze stadyum namysłów zasadniczych 
nad tern, czy prawo, dwukrotnie poprawione, 
w najnowszej redakcyi jeszcze ciepłe, zaledwie 
wydane, będąc prawem dla wszystkich, ma być 
także prawem i dla Królestwa Polskiego?

Jeżeli zapowiedzi nie są płonnemi, powinien- 
by nareszcie i p. I g n a t e n k o ,  redaktor wszech- 
opinii o podręcznikach do nauki języka pclskie- 
gu, wypocząć i złożyć swoją misyę w dostoj­
niejsze ręce. P. L i g i n  albo jest bardzo zrę­
cznym, albo też rzeczywiście chce już raz wy­
brnąć z bagniska dziwactw i bezprawi. Przeglą­
dając opinie pojedynczych gimnazyów Królestwa, 
zwrócił on szczególniejszą uwagę nie na te, 
które dyrektorowie pozalecali, aby z góry uda­
remnić wszelkie możliwe ulepszenia, jakich, przy­
puszczając dobrą wiarę i wolę działania, można 
było po okólniku z 13 września oczekiwać, 
a it na zdanie , na operaty istotnych filologów 
i lingwistów, znających się ua rzeczy, a zaleca 
jących zmiany gruntowne. Z takiemi podręczni­
kami , jak Grnbeckoja „Gramatyka języka pol­
skiego" i jak Dubrowskiego „Wypisy polskie", 
języka polskiego zgoła nauczyć niepodobna , a 
są to jedyne dziś książki p rzyjęte, zalecone — 
kazenne. Takiemu stanowi rzeczy ks. Imeretyń- 
ski przez sam wstyd cywilizacyjny — a jest 
on człowiekiem cywilizowanym — kres poło­
żyć zapragnął i wnioski do kanceieryi carskiej 
przesłał. Czy będzie miał dość mocy, dość po­
wagi , aby je przeprowadzić, przepchnąć przez 
Petersburg9 Jeśli, mimo dekretacyi carskiej, do­
konać tego nie zdoła, będzie to znakiem, że nie 
wiele może. Rzecz prosta, że cała poprawa nauki 
języka polskiego musi objąć i program zasadni 
czy. Obecnie nauka odbywa się zupełnie bez 
programu.

Na papierze, nie zniesiony dotychczas formal­
nie, istnieie wciąż program, ułożony za Wittego, 
w r. 1868; ale przy takiem upośledzeniu, w ja­
kiem rząd trzyma język polski, zwłaszcza od

czasów Apuchtina (1877), program ten jest jak  
kapota z olbrzyma, włożona na drobne dziecko. 
Dzisiejsza nauka nie ma i nie potrzebuje też 
żadnego programu: deklamacya, gramatyka nie­
dorzeczna, po łebkach, i tłóm i szenia z polskiego 
na rosyjskie z główną uwagą na koronę wszyst­
kiego, na udarenie — na co tu programów? Gdy­
by obecnie język polski miał się z pod tej na- 
hajki wydostać, niezbędnem byłoby ułożenie 
wytycznych zasad dla nauczania go jednocześnie 
ze wskazaniem nowych podręczników.

(Dok. naSt.)| Narrans.

Przed wybuchem wojny.

Sytuacya, z powodu zatargu hiszpańsko-ame- 
r j kańskiego, od wczoraj nie zmieniła się i nie 
utraciła nic ze swej grozy. Nie znamy wpraw­
dzie dotąd wyniku wczorajszego głosowania w 
senacie, zaaje się jednak prawie pewnem, że 
garstka konserwatystów, zasiadająca w tern ciele 
prawodawczem, nie będzie w możności oprzeć 
się wojowniczym zapędom większości. Zważyw 
szy, że kortezy hiszpańskie zwołano na 23 b. 
m. (a nie na 20, jak wczoraj doniesiono), nie mo­
żna się przecież spodziewać, aby przyszło przed 
tym terminem do wybuchu wojny. Sagasta mu­
si ir ieć zapewnione poparcie parlamentu w kra­
ju, a zarazem uchwałę obu Izb, celem zdobycia 
potrzebnych na prowadzenie wojny środków fi­
nansowych. Gdyby zatem Amerykanie, którzy, 
jak powszechnie wiadomo, nie chcą pierwsi wy­
powiedzieć wojny, w najboleśniejszy nawet spo­
sób drażnili rząd hiszpański, będzie on musiał 
do chwili powzięcia uchwał przez kortezy uzbroi^ 
się w cierpliwość i czekać sposobnej chwil, na 
rozpoczęcie wojny.

Nie można wprawdzie brać zbyt ściśle de­
pesz o wygasaniu powstania na Kubie, o roko 
waniach z powstańcami i t. a ,, gdyż pochodzą 
one wszystkie ze źródeł hiszpańskich, lecz w 
każdym razie należy przypuścić, że zawierają 
one część prawdy Zupełnie jest natur&lrem, że 
orędzie Mac Kinley’a było strumieniem zimnej 
wody dla powstańców, którzy przez przeciąg lat 
dwóch z całą pewnością liczyli na uznanie nie­
podległości ich ojczyzny ze strony Stanów. Spo­
tkał ich gorzki zawód, bo Stany Zjednoczone 
chcą wyprzeć Hiszpanów z „parły Antyllów", 
locz tylko po to, aby same st «y się je , pa 
nami.

Niespodziewanie wchodzi w grę jeszcze je­
den czynnik na wypadek wojny hiszpańsko- 
amerykańskiej, a mianowicie M e k s y k .  Nie u- 
lega wątpliwości, że państwo to zachowa w ra ­
zie wojny pozorną neutralność, co nie prze­
szkodzi licznym oddziałom ochotniczym, jakie 
się już teraz tam tworzą na rzecz Hiszpanii, 
przekraczać rozległą, a trudną do strzeżenia lą­
dową granicę Stanów Zjednoczonych. Skutkiem 
wiadomości o tworzących się oddziałach po­
wstańczych, postanowiono w Waszyngtonie po­
czynić odpowiednie zarządzenia na granicy me­
ksykańskiej.

Jedyną, atoli bardzo słabą nadzieję dla zwo­
lenników pokoju, daje ostatnia nota hiszpańska, 
wysłana do mocarstw z protestem przeciw za­
chowaniu się Stanów Zjednoczonych, a po któ­
rej spodziewają sie, że na żywioły umiarkowa­
ne w Ameryce północnej n.e pozostanie może 
bez wpływu. Oprócz tego nie jest wykluczoną 
i ta okoliczność, że gdy obie Izby korgresu 
powezmą ostateczne uchwały nad rezolucyam i

swych komisyj i jeśli nie będą one równo- 
brzmi ce, to za wspólnem porozumieniem się 
uchwały te mogą być reasumowane w dachu 
mniej wojowniczym. Na wypadek przecież, gdy 
oię tak nie stanie, oręż zastąpi noty i układy 
dyplomatyczne.

(Telegramy Nowej Reformy.)
Wiedeń, 16 kwietnia. Wiener M ig. Ztg do­

nosi, że w kołach dyplomatycznych krąży po 
głoska, jakoby S t a n y  Z j e d n o c z o n e  i H i ­
s z p a n i a  zawiadomiły poufnie mocarstwa o 
tern, że z r z e k a j ą  s i ę  w d a n y m  r a z i e  
p r a w a  p r o w a d z e n i a  w o j n y  k o r s a r ­
s k i e j .

Wiadomość ta, jeżeli się sprawdzi, posiada 
niezmierną doniosłość dla handlu międzynarodo­
wego.

Berlin, 16 kwietnia. Tutejsze kota dyploma­
tyczne żywo omawiają zajście, jakie zdarzyło 
się niedawno temu w W a s z y n g t o n i e ,  a 
które polegało na tern, że pewna wybitna o- 
sobistość polityczna uczyniła M ac  K i n i e y ’o- 
w i wobec świadków zarzut, iż udawał tylko, 
że pragnie pokoju, a to dlatego, aby mógł tern 
pewniej grać na giełdzie, na baissę. Wiedząc, 
że rzeczy pójdą innym toiem, kłam ał świado­
mie, bo dla zysku.

Paryż, 16 kwietnia. Agencya Havasa donosi, 
że n o t a  h i s z p a ń s k a ,  wysłana do mocarstw, 
omawia obecną sytuacyę, protestuje przeciw 
uchwałom Izb amerykańskich i oświadcza wre­
szcie, że życzeniu Hiszpanii, dążącemu do zasto­
sowania się do rad mocarstw, stanęło na prze­
szkodzie zaczepne zachowanie się am erykań­
skiego kongresu.

K r ó l o w a - r e g e n t k a  podpisała się na czele 
subskrybcyi dla pomnożenia fioty z kwotą m i- 
l i o n a  p e s e t ó w ,  infantka I z a b e l l a  podpi­
sa ła , kwotę 50.000 pesetów.

Madryt, 16 kwietnia. Rząd otrzymał od gen. 
B l a n c o  depeszę, w której tenże donosi, że ma 
zamiar wraz z gen. P a n d o  i kilkoma człon­
kami rządu kubańskiego udać się, celem zawią­
zania rokowań, do o b o z u  p o w s t a ń c ó w .

Z H a w a n n y  donoszą, że p o w s t a n i e  k u  
b a ń s k i e  b l i s k i e m  j e s t  w y g a ś n i ę c i a .  
Wielu powstańców już się puddało, a wielu za­
mierza to także uczynić w najbliższym czasie.

Madryt, 16 kwietnia. Z H a w a n n y  donoszą, 
że kubańscy ministrowie: D o l z  i G i b e r g a  
wyjechali do wschodnich prowincyj wyspy, ce­
lem zawiązania r o k o w a ń  z p o w s t a ń c a ­
m i.

Barcelona, 16 kwietnia. Correo Catalem do­
nosi, ze dowódcy powstańców kubańskich: Ma- 
ximo G o m e z i (  ali i  to G e r c i o postanowili 
p o d d a ć  s i ę  rządowi hiszpańskiemu, p o n i e ­
w a ż  o r ę d z i e  M a c  K i n i e y’a z a w i o d ł o  
w z u p e ł n o ś c i  i c h  o c z e k i w a n i a .

Barcelona, 16 kwietnia. Wczoraj odbyła się 
tutaj p a t r y o t y c z n a  m a n i f e s t a c y a  przed 
gmachem k o n s u l a t u  S t a n ó w  Z j e d n o ­
c z o n y c h .  Do poważniejszych zaburzeń jednak 
nie przyszło.

Londyn, 16 kwietnia. Ogłoszono drukiem ze­
znania generalnego konsula gen. L e e o kata­
strofie pancernika „Maine". Powszechnie uderza, 
że Lee nie przytacza żadnych nowych faktów, 
a opiera się jedynie w swych wywodach na przy­
puszczeniach.

Stany Zjednoczone proponowały Chinom sprze­
daż trzech pancerników, które budują się dla 
nich w Niemczech, ofiarując w zamian cztery 
statki później; Chiny nie zgodziły się na tę 
propozyeyę.

Emma Jeleńska.

P A N I E N K A .
P O W I E Ś Ć .

47 (Ciąg dalszy).

Nowiny przyjemne i wesołe znoszono do ma­
my skwapliwie, tak jak się daje dziecku zabaw 
kę lub przysm ak, ale przykrych tematów uni­
kano starannie, aby nie rozstrajać biednych jej 
nerwów, aby nie zatruwać smutnego i tak życia. 
Mama żyła więc w odosobnieniu nader szczęśli- 
w em , w błogiej niewiadomości wszystkiego co 
tam na dole udręczało nieraz serce jej córki.

— Dość ma i tak do zniesienia biedna ma­
ma — myślała Jadwisia. — Cóż okropniejszego, 
jak  taka niedołężność, takie smutne kalectwo!

I w sercu jej dla matki wzrastała z dniem 
każdym wielka czułość, prawie macierzyńska 
troska o jej szczęście i spokój. I teraz, siadając 
przy niej na niskim stołeczka , zafrasowała się 
najprzód o jej w ygodę, otuliła kołderką nogi, 
przysunęła bliżej paraw anih który zawsze chro­
nił ją od strony wiatru. Na stoliczku obok sta­
ły  w kryształowej wazie świeżo przyniesione 
kwiaty.

— Ładne róże — rzekła Jadwisia — ale brzyd­
ko ułożone. Takie ściśnięte, biedaczki!

— A, to gust Dziemiana, on szkaradnie robi 
bukiety; już i Aniucie kazałam przerabiać, ale 
i ona nie umie swobodnie, lekko ułożyć Ach, 
żebym to sama mogła! Ale tak czuję się dziś. 
słabą, tak zasmuconą.

Jadwisia wzięła już wazon i klęcząc na ziemi, 
zaczynała wyjmować kwiaty.

— Zasmucona, moja mamo! — zawołała — a co 
się stało?

— Właśnie chcę z tobą pomówić. Gucio wy- 
jedżdża za tydzień.

Ręce Jadwisi opadły na kolana.
— Gucio wyjeżdża za tydzień! — powtórzy­

ła. — Otrzymał wczoraj listy wzywające go, 
musi jechać, bo tu chodzi o jego karyerę, o 
obowiązek. A on, biedny mój chłopak! dla 
obowiązku wszystko poświęcić gotów, nawet 
pobyt swój tutaj. Ja  najlepiej wiem, jak  mu to 
ciężko, płakał prawie wczoraj biedaczek, mó­
wiąc o tera. On tak rzadko miewa chwilę 
wolną, tak rzadko może odpocząć po tej cięż 
kiej pracy. Teraz tak się cieszył, że tu całe 
lato będzie mógł zabawić.

— Mówił, że ma urlop na całe trzy miesiące.
— Tak i chciał cały ten czas tu przebyć 

z nami, przy mnie. On mnie tak kocha! tak 
mu dobrze ze mną.

— Ale cóż się stało?
— Wczoraj otrzymał list od wuja, pokazy­

w a ł mnie Pisze, radząc, żeby koniecznie był 
w Biarritz. Ten generał, nie pamiętam, jak  się 
nazywa, tam ma być, a to bardzo ważna fi­
gura i od niego wiele zależy. Byłoby g łup­
stwem, nie korzystać ze sposobności. Pisze, że 
trzeba, aby mu Gucio postarał się podobać, zje­
dnać go sobie, przez dłuższy pobyt w podróży, 
w ciągłem przebywaniu razem, to łatwo przyj­
dzie; żeby stał się jemu potrzebnym, słowem, 
żeby jego łaski sobie zaskarbił, to może mu 
potem wyrobi miejsce aćjutanta, albo w ogóle 
zaproteguje i posunie. Gucio mówi, że to jest 
dla niego bardzo ważne, że w tym razie nie 
może wuja nie słuchać, że wie doskonale, iż 

lynTTsposobem posunie się najprędzej naprzód, 
bo ten geuerał jemu zawsze okazywał sympa- 
tyę i on 'Wie, ja k  mu się podobać.

— Więc chce jechać ?
— Chce jechać za tydzień.
Jadwisia spuściła głowę i zaczęła układać 

kwiaty jeden po drugim i nie mówiła nic.
Ciężko jej było niewymownie. A więc wszel­

kie nadzieje zatrzymania go tu, choćby chwi­
lowo, zbudzenia w nim choćby przelotnego za­
interesowania się, choćby odrobiny sympatyi 
dla swoich i dla swojego kraju, otrzeźwienia 
go z uroków wielkomiejskich, zwrócenia myśli 
do rzeczy najbliższych, a najdroższych, wszel­
kie te nadzieje były nader płonne.

Pócóż było przez tych kilka tygodni wysilać 
się na wesołość, dbać o elegancyę starego do­
mu, wstrzymywać werwę Wilczaka, myśleć ó 
wygodach i przyjemnościach Gucia, znosić nie­
wygody i skrępowanie, biedną ciotkę napędzać, 
stiofować Tadzia, stroić się w uśmiechy, słu­
chać z zaciekawieniem anegdotek i wiadomo- 
stek wiolkoś wiato wy cb i mówić o oderwanych 
kwestyach, myśląc o sianokosie, cegłach do go­
rzelni i pretensyach dzierżawców ? Poco było 
marzyć, że urok starego gniazda, potężny głos 
ziemi własnej, echa dźwięczące dawnych wie­
ków, wreszcie serca rodziny, otwarte i kochają­
ce, że to zagłuszyć zdoła hałaśliwe wołania 
światowej karyery ? Ach, poco było marzyć!

Odjedzie, otrząsając się z nudy, którą znosić 
musiał na zapadłej poleskiej wsi, gdzie gazety 
przychodziły tylko dwa razy na tydzień, gdzie 
jadano omad o godzinie drugiej, gdzie służący 
do stołu, Btary Michał ko, nie zgadzał się na 
frak i na białe rękawiczki, gdzie mówiono gło 
śno o gospodarstwie, gdzie spokojnie zasiadano 
obok takiego Baraniewicza. gdzie nic nie przy 
pominało wielkiego świata, a wszystko, przeci­
wnie, trąciło przedpotopową manierą i zaścian­
kową prawie szlachetczyzną.

Pojedzie zaskarbiać łaski iakiegoś tam dy­

gnitarza, który go może potem raczy zaprote- 
gować.

Krew gwałtownym strumieniem napłynęła jej 
do twarzy i rumieńcem wstydu ją pokryła. Co! 
Wielogrodzki ma prosić o protekcyę, Wielo- 
grodzki potrzebuje być protegowanym! Nie by­
ła  ona śmiesznie próżną za swojego rodu, nie 
panoszyła się ze swoich przodków, nie wynosi­
ła  ponad ogólną miarę, ale nie darmo stara i 
niegdyś butna krew płynęła w jej żyłach, nie 
darmo wypiastowały ją harde duchy starego 
dworu.

— To niepojęte — szepnęła, — on nie ma 
chyba dumy.

Matka nie posłyszała tego, bo mówiła je­
szcze sama o biednym Guciu, który tak się po­
święcać musi dla kary ety i tyle znosić przy­
krości.

— A przytem ta wieczna troska o pieniądze 
jak  to jego gnębi!

— On taki delikatny, tak mało dla siebie 
potrzebuje, tak umie sobie odmówić wszystkiego, 
takby chciał nam tu przysporzyć i wygód i do­
statków.. . Dla niego, brać stąd pieniądze, to 
męka prawdziwa, każdy rubel go pali. Jadw i­
sia zadziwionemi oczami patrzyła na matkę. 
Jak  mógł Gucio takie bezwstydne brednie tej 
biednej mamie opowiadać! Ale może to i do­
brze, że mogła w nie wierzyć.

Ale pozycya jego w towarzystwie i w pułku, 
złożonym z naibogatszej młodzieży, wymagała 
pewnej świetności. Wszak on czasem obiadu nie 
jad ł, aby módz sobie kupić bilet do teatru, albo 
świeże rękawiczki, ale nie mógł odsunąć się od 
świata, od kolegów. I teraz znowu, gdy na ten 
wyjazd koniecznie mu trzeba paru tysięcy, on 
sam nie wie, co zrobić ? tak mu jest przykro. 
Czuje się winnym wobec nas wszystkich, bio­
rąc stąd więcej, niż mu przeznaczono, biedny|

chłopiec! Musiałam go uspakajać i zapewniać, 
że przecie to nie jest tak znaczna suma, że nie 
powinien przynajmniej sobie robić wymówek. 
Parę tysięcy! przecie Hrabów może mu tyle do­
starczyć. Prosił, żebym sama o tem ci powie­
działa, bo on powiada, że nie ma odwagi.

Jadwisia siedziała teraz przy matce, z ręka­
mi, splecionemi na kolanach, z oczami, zapa- 
trzonemi daleko.

Pani Wielogrodzka mówiła dalej po chwili 
milczenia.

—  I nawet chciałam ci dawno powiedzieć, 
iż on względem ciebie jest jakby skrępowany, 
niezupełnie pewien siebie, jakby się lękał, że 
masz mu coś do zarzucenia. Jeśli mu zrobiłaś 
kiedy jaką wymówkę za te marne pieniądze, 
które bi :rze, to bardzo źle z twojej strony, Ja- 
dw isiu , bardzo niesprawiedliwie, to dowodzi 
wielkiego braku serca w tobie. Bo przecie sama 
rozumiesz, że on nie może służyć w gwardyi, 
bywać w najpierwszem towarzystwie, trzymać 
z książętami i z hrabiami, wreszcie robić ka­
ryerę, nic nie wyu»jąc. Musi mieć na to wszy­
stko, a skądże ma wziąć, jak  nie z ojcowskiego 
domu ? Przecie on tu ma największe prawa. 
On jest tak delikatny, ja k  rzadko, i nie wyma­
gający nic dla siebie, ale ja k  trzeba, to trzeba, 
na to nie ma rady. Sama to musisz przyznać. 
I teraz, gdy mu trieba pieniędzy na ten wy­
jazd, to bardzo chciałabym , żebyś nie robiła o 
to żadnych trudności, a szczególniej, żeby on 
nie miał przykrości z tej racyi. Jemu biednemu 
jest i tak smutno z domu wyjechać, opuścić 
matkę w chorobie, on i tak dość się martwi i 
desperuje, nie utrudniajmy mu przynajmniej tej 
ofiary. (C. d. n.)

■mu



Nr. 87 N O W A  k j s f o k m a . Kraków, 17 Kwietnia 18y8

Departament wojny zakupił tysiąc mułów dla 
wyprawy na Kubę.

Londyn, 16 kwietnia. Zapewniają w tutejszych 
dobrze poinformowanych sferach, że M ac  Ki n -  
l e y  n i e  u z n a ł  n i e p o d l e g ł o ś c i  K u b y  
z a  r a d ą  A n g l i i ,  która zwróciła jego uwagę, 
jak nieprzyjemne sKutki mogłyby wyniknąć z 
uznania rewolucyi kubańskiej dla państw, które 
także posiadają kolonie w Indyach zachodnich.

Wybory we Francyi.

Journal Offciel ogłasza dekret prezydenta 
republiki, na mocy którego wybory do Izby de­
putowanych rozpisane zostały na dzień 8 maja, 
a wybory uzupełniające na dzień 22 maja. — 
Tym sposobem okres kampanii wyborczej urzę- 
downie otwarty został, i niebawem rozpocznie 
się walka stronnictw, z której ma się wyłonić 
nowa Izba deputowanych. Kandydaci do man­
datów poselskich muszą zgłosić swoje kandyda­
tury w prefektuize w okresie do 8 maja. Każdy 
kandydat może występować tylko w jednym 
okręgu wyborczy; ubiegać się o mandat równo­
cześnie w dwóch lub w kilku okręgach nie 
wclno — pod groźbą kary pieniężnej w kwocie
10.000 franków. Najbardziej ożywiona walka 
wyborcza rozwinie się w samym Paryżu, gdzie 
o 88 mandatów poselskich ub’ega się około 200 
kandydatów. Ministrowie którzy, są deputowa­
nymi, wezmą żywy udział w kampanii wybor­
czej. Prezyuent ministrów M e l i n  e i minister 
spraw wewnętrznych B a.r t h o u mają niebawem 
wystąpić z wielkiemi mowami programowemi 
przed swymi wyborcami: pierwszy i ł e mi r -
m o n t  (dep. Wogezow) drugi w O l o r  o n  (dep. 
Niższych Pirenejów).

Atoli, j-ik pisze paryski korespondent Polit. 
Corresp., walka wyborcza nie zapowiada się 
zbyt ruchliwa i zacięta, i o ile wnosić można 
z dotychczasowego stanu rzeczy wynik wybo­
rów nie zmieni zbyt znacząco obecnego licze­
bnego stosunki stronnictw, w Izbie reprezento­
wanych. Zdaje się, że zarówno nadzieje socya- 
listów, jak  i Konserwatystów są zbyt wygóro- 
wan i. Pośród wyborców przeważa obecnie ten- 
dencya wybierania tych samych deputowanych, 
którzy ich interesa reprezentowali dotychczas; 
jeżeli wiec nie nastąpią jakieś niespodziewane 
okoliczności i jeżeli jakiś niezwykły ruch nie 
ogarnie mas wyborczych, wyprowadzając je 
z obecnej równowagi, to partye republikańskie 
nie potrzebują obawiać się dotkliwej klęski, bo 
gdyby nawet straciły pewną liczbę mandatów 
na rzecz socyalistów i konserwatystów, to n a­
kłoni je to tylko do tern większego skupienia 
się, i ostatecznie idea republikańska nie dozna 
chyba szwanku.

Ta spokojna tendencya pośród wyborców pa­
nuje nawet pośród k h sy  roboczej większych 
miast, a i w s^mym Paryżu, jak wiadomo, pra­
wie wszyscy radcy miejscy ponownie wybrani 
zostali. Pośród ludności wiejskiej usposobienie 
to objawia się jeszcze wyraźniej. Nowy deputo­
wany oznacza dla chłopa francuskiego coś nuie- 
znanego“ i chłop ten woli głosować za znanym 
mu deputowanym, choćby niezupełnie z niego 
był zadowolony.

Wogóle we Francyi rozwój polityczny pośród 
wyborców odbywa s.ę powolnie i ruch, obja­
wiający się w wierzchnich warstwach społe­
czeństwa i w prasie parysk ie j,. często nie prze­
nika do głębszych warstw społecznych i na 
prow incję tak dalece, aby wywrzeć decydujący 
wpływ na wynik wyborów. Te prądy, które 
dzisiaj niepoaoją opinię publiczną we Francyi, 
są zbyt świeżej daty i nie znalazły jeszcze wy- 
razn w zorganizowanej akcyi politycznej; zdaje 
się więc, że nie oddziałają też zbyt silnie na 
wynik wyborów, chybaby jak iś  potężny ruch 
nagle ogarnął masy wyborcze.

Nawet akcya rządu nie może mieć dzisiaj te­
go wpływu na przebieg kampanii wyborczej, 
jaki miała dawniej, kiedy przeciwnicy rządu 
musieli się obawiać presyi ministrów n a wybo­
ry. Obecnie komitety wyborcze, które potwo­
rzyły się nawet w najmniejszych zakątkach 
kraju, zmuszaja reprezentantów, t. j. radców 
municypalnych i radoów generalnych, a nawet 
często samych urzędników, aby się z nimi l i ­
czyli. Zmniejsza się przez to wpływ rządu na 
wybory, i dzisiaj można prawie z całą stanow­
czością twierdzić, że ministerstwo, któreby chcia­
ło zbyt silną presyę wywierać na przebieg wy­
borów, naraziłoby się na pewną klęskę.

Wobec tego nie należy przypuszczać, iżby 
tegoroczne wybory zmienić miały z gruntu sy- 
tuacyę w republice i wpłynąć na zasadniczą 
zmianę polityki republikańskiej. Znaczna część 
obecnych deputowanych wejdzie z pewnością w 
skład nowej Izby, a prawdopodobnem jest, że 
większość, popierająca gabinet Mćline’a, może 
nawet liczebnie cokolwiek się wzmocni. Frak- 
cya socyalistyczna zapewne także zdobędzie 
kilka nowych mandatów, ale to niewiele wpły­
nie na jej postawę w parlamencie, gdzie zaw­
sze będzie tylko w mniejszości. — Największe 
straty poniesie zapewne stronnictwo radykalno- 
republikańskie.

Szczepanik w  Krakowie.

W uzupełnieniu naszej wczorajszej notatki w 
kronice podaiemy dzisiaj wiazankę szczegółów 
z pobytu p. Jana Szczepanika w naszem mie­
ście. Z Krakowem wiążą rozgłośnej sławy ro­
daka naszego liczne wspomnienia z ubiegłych 
lat. W pobliskiej Krowodrzy zajmował on sta­
nowisko nauczyciela ludowego, w Luboczy peł­
nił obowiązki nauczyciela domowego, a wreszcie 
w Kraaowie utrzymywał p*zez czas pewien fa­
bryczkę aparatów fotograficznych, optycznych i 
t. p., które to przedsiębiorstwo nie wiodło się i 
zakończyło niepomyślnie. Z tych więc czasów 
posiada p. Szczepanik znajomych i przyjaciół, 
przeważnie kolegów z seminaryum nauczyciel­
skiego i służby szkolnej, z którymi też wczoraj 
najwięcej obcował. Mimo rozgłosu i fortuny, 
wynalazca nie zapomniał o starych znajomych, 
co stanowi dodatr.' rys jego charakteru.

Po obiedzie, epożytym w gronie przyjaciół i 
obu wspóln .ow w restauracyi p. Klimka, od­

był p. Szczepanik wycieczkę do Luboczy, ce­
lem odwiedzenia pp. Grzymków, w których 
domu bawił ongi jako nauczyciel ich dzieci. 
W przejażdżce tej towarzyszyło mu kilku bliż­
szych znajomych.

Po powrocie, około godziny 7 wieczorem, w 
mieszkauiu p. Szczepanika, w hotelu Drezdeń­
skim, zebrało się kilkanaście osób, których u- 
przejmy gospodarz i jego wspólnik, p. Klein- 
berg, podejmowali gościnnie. Toczyła się oży­
wiona pogawędka na tuk interesujący a niewy­
czerpany temat wynalazków, wśród której p. 
Szczepanik rzucał mnóstwo szczegółów, doty­
czących losu jego pomysłów, prac i osiągniętycn 
rezultatów. O ósmej godzinie pożegnaliśmy go­
spodarzy, którzy następnie wybrali się do tea­
tru, głównie celem obejrzenia kurtyny Siemi­
radzkiego. Pp. Szczepanik i Kleinberg zaięli 
miejsca w pierwszym pędzie foteli. Wieść o ich 
przybyciu rozeszła się szybko wśród audyto- 
ryum i wzbudziła ogólne zainteresowanie. Lor­
netki skierowały się w stronę miejsca zajmowa­
nego przez p. Szczepanika, który stał się boha­
terem chwili. Pod jego adresem rzucano wiele 
ognistych spojrzeń... Po ukończeniu przedstawie­
nia udali się goście na dworzec kolei i wyru 
szyli z powrotem do Wiednia.

JaL zazwyczaj ludzie, zażywający pewnego 
rozgłosu, doznaje i p. Szczepanik wiele dowo­
dów zbytniej opieki i troskliwości niepowoła­
nych. Tak w Krakowie, jak  i gdziekolwiek prze­
bywa, odbiera on niezliczone wizyty wynalaz­
ców i różnego rodzaju przemysłowców. Jedni 
pragną jego porady i pomocy do wykonania 
modeli lub uzyskania patentów, inni czynią ba­
jeczne propozycye, celem wyzyskania wątpliwej 
wartości choć bardzo śmiałych pomysłów. P. 
Szczepanik przyjmuje wszystkich nadzwyczaj 
uprzejmie i, jak mówił, nieraz, wśród nawału 
niedorzeczności, znajduje myśl dobrą i pożyte­
czną, której godzi się ndzielić pomocy. I panie 
nasze darzą p. Szczepanika mniej lub więcej 
dowcipnemi i pomysłowemi listami. I tak jedna 
z W arszawianek radzi mu, aby wynalazł przy 
rząd zDierający promienie słoneczne, któremiby 
następnie rozpraszał ciemności nocy. Druga, 
skromniejsza, prosi o skonstruowanie elektry­
cznego żelazka do prasowania i t. d.

Wspólnicy p. Szczepanika ograniczają się na 
razie do eksploatacyi jego wynalazków, nie wy­
kluczają jednak możliwości utworzenia w przy­
szłości towarzystwa, któreby zajmowało się i 
innemi, poparcia godnemi wynalazkami. W Wie­
dniu, na Ungargasse, jes t obecnie na ukończeniu 
urządzenie centralnej stacyi, w której p. Szcze­
panik kontynuować będzie swoje price. Wyko­
nywany tamże systemem p. Szczepanika gobe­
lin, przeznaczony na podarek jubileuszowy dla 
cesarza Franciszku Józefa, będzie wkrótce goto­
wy. Na dzień ten zaproszeni będą przedstawi­
ciele prasy polskiej, celem obejrzenia gobelinu 
i całej pracowni.

Na zakończenie podajemy interesujący szcze 
gól o stosunkach p. Szczepanika z M a r k  
T  w a i n’e m. Sławny humorysta amerykański, 
bawiący od dłuższego cz^su w W iedniu, za­
szczyca rodaka naszego wielką przyjaźnią i po­
ważaniem. Pismom amerykańskim i angielskim 
dostarczył o nim informacyj, a świeżo wykoń­
czył humoreskę na tle życia p. Szczepanika — 
Humoreska ra ukaże się wkrótce w piśmie New  
Yorlt Herald, a następnie w licznych, pierwszo 
rzędnych pismach angielskich, francuskich i nie­
mieckich. -  P. Szczepanik jest codziennym go­
ściem w domu Mark Twaina. — Na zapytanie 
stwierdził p. Szczepanik, iż istotnie córka gło- 
śuego Amerykanina oczy się po polsku, ja k  o 
tern swego czasu doniosły pisma wiedeńskie.

K R O N I K A .
K r a k ó w , 16 kwietnia.

Buaowa pomnika Tadeusza Kościuszki w  Kra­
kowie. Prezydynm  nam iestnictwa we L w o w ie , re­
skryptem  z dnia 4 marca b. r. do L. 1.568 pr., 
udzieliło Tow arzystw u imienia Tadeusza Kościuszki 
w K rakowie pozwolenia na dalsze zbieranie składek 
w całym k ra ju , a to po koniec 1900 r . , to je s t 
do chwili ukończenia budowy pomnika. W edług 
powyższego reskryptu  podpisana komiBya wydziału 
Tow arzystw a, jak  w roku zeBzżym, wydawać bę­
dzie certyfikaty, upoważniające do zbierania sk ła ­
dek na cel powyższy, opatrzone pieczęcią i podpi 
sami komisyi, a przez dyrek to ra  policyi w K rako­
wie koramizowane, a to w celu uchronienia grosza 
publicznego od wyzysku osób, do zbierania składek 
nieupoważnionych.

Do dnia 5 marca b. r. na ręce zm arłego sk a rb ­
nika kom isyi, ś. p. Ksawerego K onopk i, złożono 
kwotę 5 .958 złr. 61 et., k tórą umieszczono na ksią- 
żeczkacn miejscowych Kas oszczędności.

Kraków dnia 16 kw ietnia 1898 r.
Za wydział Tow arzystwa,

komisya budowy pomnika TadeuBza Kościuszki: 
Jan Swierzyński, Jan  Skirliński,

sekretarz, referent komisyi prezes Tow arzystwa.
Franciszek Slęlc, 

dyrektor przewodn. Kasy oszczędności m. K rakowa, 
skarbnik funduszów budowy pomnika.

Biuro: Kraków , ulica Gołębia, L. 5, parter. 
W ydział To w a rzystw a  imienia Tadeusza Ko­

ściuszki w Krakowie na posiedzeniu w dniu 12 
b. m. uchw alił uproBić p. Franciszka Slęka, dyrek­
tora Kasy oszczędności m iasta K rakowa, na skarb ­
nika funduszów budowy pomnika Kościuszki w m iej­
sce zm arłego skarbnika, ś. p. Ksawerego Konopki.

P. dyrektor Slęk w ybór ten przyjął.
Z Akademii Umiejętności, w  poniedziałek dnia 

18 b. m. o godzinie 6 wieczór odoędzie Bię posie­
dzenie w ydz.ału historycznu filozoficznego. Porządek 
dzienny : Czł. prof. dr. PiekoBińBki: Goście polscy 
na soborze konBtancyjBkim. P . Karol P o tkańsk i: 
Przegląd kw estyj Bpornych najstarszej polskiej hi- 
Btoryi: 1) L achow ie; 2) Piast.

W e wtorek dnia 19 b. m. o godzinie 6 wieczór 
odbędzie się posiedzenie wydziałn filologicznego. 
Porządek o b ia d : 1) Czł. prof. L. Ćwikliński poda 
wiadomość o nowo odkrytych poem atach Bakchyli- 
d taa  21 Czł. prof. J  T re tiak  przedstawi treść swej 
pracy p. t . „Zmiana pierwotnego plann i ty tu łu  
Grażyny Mickiewicza14. Petem  odbędzie się p o sa ­
dzenie ściślejsze, na którem  nastąpi rozstrzygnięcie 
konkursu im. Bieleckiego i oznaczenie nowych te  
matów.

Z „Sokoła". Przypominamy, że ju tro  w niedzie 
lę o godzinie 7 wieczorem święcone w „Sokole". 
LiBta członków dotychczas wpisanych pozwala przy 
puszczać, że saia „Sokoła" będzie należycie wy 
pełnioną. N a święcone zaproszono p. prezydenta 
m iasta , pp. posłów tutejszych do Sejmu i Rady 
pańBtwa, oraz przełożonych cechów krakowskich i 
inne w ybitne OBobLtości. Odnośna komisya poBtara 
Bię nprzejemnić wieczór popisami amatorów śpiewa­
ków, deklamacyą, oraz grą orkieBtry am atorskiej.

W yb ory W „Sokole". Skutkiem  ustąpienia z go­
dności wiceprezesa p. radcy Szurka, powołanego do 
W iednia, wczoraj w ydział „Sokoła" krakowskiego 
dokonał nowych wyborów. Pierwszym wicepreze­
sem w /b ran y  zoBtał p. W ładysław  T u r B k i ,  do­
tychczas piastujący godność drugiego wiceprezesa. 
Drugim, w miejsce p. Turskiego, w ybrano p. Jó­
zefa R u d n i c k i e g o ,  widlce zasłużonego dla spraw 
sokolskich przewodniczącego oddziału wioślarskiego 
Tow arzystwa.

Rehabilitacya młodzieiy. z D ublan, z dyrekcyi 
krajowej szkoły rolniczej otrzym ujem y następujące
piBmo:

Po ostatnich pożałowania godnych zajściach w 
kraj. średniej szkole rolniczej w Czernichowie po 
jaw ił się anonimowy kom unikat, potępiający ogół 
młodzieży z K rólestwa Polskiego i Litw y. Profeso­
rowie kraj wyższej Bzkoły rolniczej w Dublanach 
uważali za zbyteczne odzywać Bię w tej sprawie, 
gdyż tak  ca ła  prasa polBka, jakoteż wiele powa 
żnych osobistości rozbierały i oceniły tę  kw estyę 
dokładnie i słusznie. Gdy jednak  czasopismo W ie­
ner Landwithsch. Zeitung na tle tego kom unikatu 
anonimowego w sposób drastyczny Bprawę przedsta­
wiło przed obcymi, profesorowie tutejszej Bzkoły, 
opierając się na długoletniem  doświadczeniu, wi­
dzieli się spowodowani do wyrażenia swej opinii 
w liście do redakcyi powyżej wspomnianego piBma. 
Podając list ten w tłóm aczeniu u r a s z a n y  o ła  
skawe umieszczenie go w łam ach Bzanownego pi
Brna.

„Do Szanownej Redacyi Wiener Landwirth- 
schaftlinhe Zeitung we Wiedniu. W szan. piśmie 
z d. 19 m arca b. r. nr. 23 podaną zoBtała na str. 
191 druga szpalta w rubryce „K ronika" anonimowa 
notatka pod ty tu łem : „K raj. średnia szkoła roln. 
w Czernichowie, Galicya". —  W  notatce tej do­
chodzi nieznany autor do pewnych twierdzeń, k tóre 
źle zrozumiane m ogłyby rozszerzyć mylne zapatry­
wania. Nie mamy tu  najmniejszego zam iaru poru 
Bzać spraw y szkoły czernichowskiej, ani też wyda­
nego, z powodu znanych wypadków, w yroku, czy­
niąc jednak  zadość prawdzie, poczuwamy się do 
obowiązku skonstatow ania i to na podstawie zebra­
nych przez ciało nauczycielskie w Dublanach do­
świadczeń w ciągu la t czterdziestu, iż ten tak  ciężki 
i potępiający zarzut o „wszelkie pojęcia przecho- 
dzącem zdziczeniu" i „prawie beznadziejny m upadku 
m oralnym ", w jakim  znajdują się uczniowie, pocho 
dzący z K rólestw a Polskiego i Litw y, tak iż 
„o uszlachetnieniu umysłów tychże naw et mowy 
być nie może", nietylko nie dotyczy pierwotnych 
i obecnych uczniów ^ ra ; wyższej szkoły rolniczej 
w Dublanach, pochodzących z K rólestw a Polskiego 
i L itw y, ale uadto należy dodać, że znajdująca się 
lak u nas, jak  w niemieckich i czeskich szkołach 
rolniczych i uniw ersytetach młodzież z Królestwa 
Polskiego i L itw y należała i należy w większości 
zawsze do dobrycu, a nawet najlepszych uczniów, 
co stwierdzam y na podstawie ustnych i pisemnych 
sprawozdań od dotyczących ciał nauczycielskich.

„W yrażając ubolew anie/*iż wspomniana notatka 
anonimowa m ogła w tej formie znaleść umieszcze­
nie w łam ach szanowuego pisma, upraszamy — 
licząc na PańBką objektywność —  w imie sprawie 
dliwości o łaskaw e przyjęcie powyższej opinii 
i umieszczenie tejże w Wiener LandwirthscL Zei­
tung. Juliusz Frotnmel m. p., dyrek to r."

Przypomnieć mamy obowiązek, iż w tymże sa­
mym duchu, z powodu wypadków w Czernichowie,
0 młodzieży z K rólestw a i L itw y wypowiedzieli 
swój sąd na szpaltach naszego pisma wytrwawni 
pedagogowie i praez długi szereg la t kierownicy 
tej młodzieży w szkołach rolniczych, prof. Emil 
Godlewski f ks. Tadeusz Chromecki. Wobec tych 
głosów oraz obecnie wyrażonej zbiorowej opinii 
grona profesorów dublań;kich, Bzorotka i niepo- 
parta , a ty le  szkodliwa opinia, wydana przez za­
rząd szkoły czernichowskiej przedstawia się w wła- 
ściwem świetle.

Z To w a rzys tw a  ratunkowego. W ręczenie adre 
su dziękczynnego przez deputaeyę Tow arzystw a ra ­
tunkowego prof. O b a l i ń s k i e m u ,  długoletniemu 
byłem u prezesowi i organizatorowi tego hum anitar­
nego Tow arzystw a, odbyło Bię uroczyście wczoraj 
dnia 15 bm. Imieniem deputacyi przemówił w krót 
kich słowach doc. Braun, wiceprezes Towarzystwa, 
poczem dr. Ś liw iński, sekretarz, odczytał adres, 
którego tekst jeBt następujący : „Po gruzach i tru  
pach, w morzu łez  i krw i skąpani, kroczą w tryum ­
falnych pochodach potentaci tej ziemi do Bzczęścia, 
którego nigdy nie osiągają. W pracy i trudzie 
z uznojonem w pocie czułem, ocierając łzy, kując 
ból, tam ując krwawiące rany idą przez życie cisi 
pracownicy na roli ludzkości, błogosławieni, bo 
budzą w g łębi serc bliźnich drzemiącą najwspanial­
szą z cnót —  wdzięczność. Ci osiągaja szczęście, 
gdyż ten głos tajemniczy, co gdzieś w jestestw ie 
ludzkiem ukry ty , a który przemawia bez Błów, 
grozą lub anielskiej błogości nświadomieniem, Bzepce 
im w chwili zadam y, gdy zm ysły uśpione rozpętam 
myśli, iż spełnili posłannictwo, zbliżające ich do 
Boga.

Że Tobie, Przezacny Panie Profesorze, sumienie 
Tw oje nad wyraz wBzelki daje zadosyćuczynienie, 
to pewna, boś potrafił obudzić u bliskich Ciebie
1 dalekich tę  cnotę, k tórej nir żądałeś—  wdzięczność!

Zorganizowaniem krakowskiego ochotniczego To 
warzystwa ratunaow ego dałeś Czcigodny Panie Pro 
fesorze sposobność młodzieży lekarskiej do próbo­
wania s ił Bwoich w zakreBie przyszłego je j posłan­
nictwa, a społeczeństwu naszemu ostoję, do której 
w chwilach nieszczęścia wyciąga zrozpaczone dłonie, 
jak  rozbitek wśród rozhakanych fal wzburzonego 
morza do portu  zbiw ienia. Kilkoletniem mądrem 
kierownictwem instytucyą umocniłeś fundamenta jej 
budowy do tego stopnia, że następcy Tw oi mogą 
bez obawy o przyszły jej by t, krocząc drogą przez 
Ciebie wskazaną i tak  chlubnie rozpoczętą, praco­
wać ze skutkiem  dla dobra społeczeńi twa dając 
mu o każdej porze, we dnie i w nocy, pewność 
bezpieczeństwa.

Za życ:a jnż Swego zbudowałeś Bobie pomnik 
trw a'szy  od spiżów i granitów , bo powBlały z mi­
łości a spajany wdzięcznością, nwieńczony g rlandą 
błogosław ieństw a tysięcy uratowanych.

Nie śmierć, lecz bieg spraw  życiowych odrywa

Cię, Panie, od dalszego kierowania Towarzystwem 
ratankow em , pomnij więc o niem w chwilach od 
pracy wolnych. Niech duch Twój czaw a nad dzie­
ckiem Twojem, a gdybyś kiedyś, jak to bywa we 
wszech rzeczy losów kolejach, trudne się zdarzyły 
dla Tow arzystwa rataukow ego term iny, nie odmów 
mn Czcigodny Panie Profesorze św iatłej Twej rady 
i skutecznego poparcia, o co Cię proBzę, w imienia 
i z polecenia walnego zgromadzenia, w dniu 6 mar­
ek 1893 r. odbytego. Podpisani: prof. dr. Wicher- 
klewicz prezeB; dr. Michał Śliwiński, sekretarz".

Adres na karcie pargam inu anw arefą wykonany 
przez artystę Adama Jurczykiewicza, ozdobiony em 
blematami Tow arzystw a i medycyny, złocony w te 
ce w pluBz ponBowy oprawną, złotym  monogramem 
prof. ObalińBkiego ozdobioną, a w pracowni intro 
ligatorskiej p. Jahody zrobioną, jest prawdziwem 
dziełem sztuki i z pewnością jedną z najmilszych 
zostanie dla zasłużonego prezeBa pam iątką.

Autorem tekBtu adreBU był sekretarz T ow arzy­
stwa ratunkowego p- dr. Miuhał Śliwiński.

Pod adresem dziennikarstwa, zdaniem naszem,
bardzo słuszne i objektywne uwagi, zamieszcza OBta- 
tni numer krakowskiego Przeglądu Lekarskiego pi­
sząc: „Z chwilą, w której lwowski wydział lekarski 
powołany zosta^ do ostatecznego obsadzenia katedr 
brakujących, codzienne dziennikarstwo lwowskie, 
snać żywo zainteresowaue sprawami wydziału, po­
częło często i szczegółowo informować swych czy­
telników o rzekomych uchwałcb grona profesorskiego. 
Żałować jednak należy, że informacye te okazały 
Bię bezpodstawne, a ten jeden fakt, że wszyBtkie 
terna były niedokładne, świadczy o pozawydziało 
wem pochudzei iu źródła tych intormacyj. Również 
z poza wydziału chyba została poczerpnięta wiado­
mość, podana w OBtatnich dniach przez dzienniki 
lwowskie, a powtórzona przez niektóre krakowskie, 
że „klinika chorób dzieci na lwowskim fakultecie 
medycznym nie mogła dotąd zostać otwartą z po 
wodu braku odpowibdnicli kandydatów na tę kate­
drę itd." Tylko zupełną nieświadomością stOBUuków 
można sobie wytłómaczyć zapoznanie 25-letniego 
istnienia krakowskiej kliniki pedyatrycznej, z jej 
naukową i dydaklycuiią dziiłalnością, z szeregiem 
w niej wykształconych, a zaszczyt tej szkole przy 
noszących, pedyat^ów, z których grona krakowski 
wydział lekarski mianował przed rokiem docenta 
choroo dzieci. Po tym dowodzie braku dokładnych 
informacyj o stosunkach najbliższych, nie dziwi jnż 
nas, że reporteretwu dzienników lwowskich nie 
wie o innych, dalBZycli ogniskach umysłowego ży­
cia lekarzy polskich. Nam Bię zdaje, że dzienniki 
Bpełniłyby swe zadanie pożyteczniej, gdyby się zrze­
kły bezowocnego i tendencyjuego wysuwania i zale­
cania kandydatów na katedry uniwersyteckie, a prze­
kazały tę troskę wydziałowi lekarskiemu, do którego 
w tym względzie należy mieć bezwzględne zanfanie".

W Sądzie powiatowym tutejszym  nastąpiła zm ia­
na w kierownictwie n iczelnem. Dotychczasowy kie­
row nik , radca sadu krajow ego, p. Ludwik Ł aB ki, 
przeniesiony został do kolegium sądu krajowego 
(oddział apelacy jny), w jego zaś miejsce zamiano­
wany został radca sądu krajowego, p. dr Józef 
K a i  Ber .  DziBiaj rano w sali rozpraw  sądu powia- 
towegu zebrał się też cały  personal sędziowski i 
kancelaryjny dla pożegnania ustępującego szefa, p. 
radcy L. L ask iego , do którego imieniem zgroma­
dzonych przem awiał Bekretarz rady, p. dr W łady 
Bław Chrząszczyński, w yrażając serdeczne i szczere 
podziękowanie ustępującem u szefowi za troskliwą 
opiekę, ja k ą  urzędników sądowych otaczał, za dro­
gocenne rady i wskazówki, jakich im nie szczędził, 
za przyjacielskie i prawdziwie koleżeńskie traato- 
w»r i e , jakiem  ich o b d arza ł, popierając gorliw ie i 
ułatw iając spełnianie obowiązków.

P. radca Łaski ze wzruszeniem podziękował ze­
branym za ten objaw życzliwości i uznania, poczem 
udał się wraz z zebranymi do nowego przełożone­
go sądu powiatowego, p. radcy dra Józefa Kaisera, 
którem u przedstaw ił cały personal sądowy. P. radca 
Kaiser, przywitawszy zeb ranych , prosił ich o po­
parcie w spełnianiu trudnych obowiązków kierowni­
ka s ą d u , którego agendy tak się powiększyły, a 
przytem wyłuszczał zasady, jakich trzym ać się bę­
dzie przy spełnianiu urzędowania

Cavalleria rusticana. w dalszym ciągu rozpra­
wy przeciw Janowi Oramusowi, oskarżonemu o za­
mordowanie Rozalii Salawianki, wczoraj po połn 
dniu odczytano odnośne ak ta  i piumt urzędowe, 
poczem rzeczoznawcy sądowo lekarscy złożyli spra­
wozdanie. W edług tego orzeczenia możliwem jest, 
że oskarżony, podrażniony oporem dziewczyny, 
działał b y ł w stanie Bilnego wzburzenia nerwowe­
go. T rybuna ł postaw ił ław ie przysięgłych pytania 
w kierunku popełnienia zbrodni morderstwa i zgw ał­
cenia, a na wniosek obrony pytania ewentualne w 
kierunkn popełnienia zabójstwa i co do Btanu po­
czytalności obwinionego w chwili popełnienia czy­
nu. Po przeszło godzinnej naradzie sędziowie przy­
sięgli wydali w erdykt, potwierdzający ty lko pytanie 
w kiernnku zbrodni zgwałcenia (§. 125 i 126 u. k.). 
Na podstawie tego w erdyktu trybunał skazał Jana 
Oramusa na pięć lat ciężkiego więzienia.

Urząd akcyzowy przeniesiony został w dnia 
dzisiejszym z placu św. Ducha do nowego lokalu 
przy ulicy Kopernika 1. 1 ,  dokąd już od ponie­
działku strony interesowane udawać Bię winny. —  
Tam że również przeniesiony został urząd wagi miej­
skiej, nr. telefonu 318.

Zm arli. Mateusz Mogiła S t a n k i e w i c z ,  b. oby­
watel ziemski, zm arł na Zwiorzj ńcu pod Krakowem 
w 93 roka życia.

Zmiany statutu Tow arzystwa wzajemnej pomo­
cy ofieyalistów pryw atnych , uchwalone w marcu 
przez radę nadzorczą tegoż Tow arzystwa, uzyBaały 
zatwierdzenie władzy i wchodzą w życie z dniem 
1 maja 1898 r. Odtąd nosić będzie to Townrzy- 
Btwo nazw ę: „Tow arzystw o wzajemnej pomocy
urzędników pryw atnych".

Słów kilka o naszych zdrojowiskach. Ministe- 
ryum  rolnictwa i dóbr państwa w Rosyi opracowało 
projekt zarządzeń, kfóreby nczyniły pobyt w miej­
scowościach leczniczych w Rosyi tańszym. Ma być 
mianowicie wzniesiony szereg gmachów, podzielo­
nych na odrębne, bardzo tanie pomieszkania dla 
OBÓb przybyłych do zdrojowisk w celach leczniczych.

Czytając to, przychodzi na myśl zapytanie, kto i co 
robi n nas w kraju, dla zapobieżenia z każdym ro­
kiem wzmagającej się drożyźnie t ik m.eszkań, jak  
taks kuracyjnych i artykułów  żywności w zdrojo­
wiskach galicyjskich. K ry n ica , zakład rządowy, 
Szczawnica, własność Akademii umiejętności, z bie­
giem la t stają Bię dostępnemi wyłącznie dla ludzi 
najzamożniejszych, lab  izraelitów, którzy m ają ta ­
lent wrodzony leczenia Bię i czynienia na ten cel 
wydatków przez odmawianie Bobie innych potrzeb 
cywilizacyjnych, chociażby tak  ważnych, jak  przy­

zwoite i czyste odzienie. Na tych dwóch katego 
ryacli gości kąpielowych ograniczać się mUBi fre- 
kweneya prawie wszystkich naszych zakładów zdro­
jowych, ladzie bowiem średniej zamożności, cała 
niemal inteligeucya kraju, falanga licho nag.adza- 
nycli urzędników, z dobrodziejstw kuracyi dla sie­
bie lab OBÓb z rodziny najbliższych, z powodn pa­
nującej i wzmagającej się drożyzny w tych zakła­
dach, wcale korzystać nie mogą. Jeżeli ta tenden­
cya podwyższania koBztów kuracyi i pobyto w uzdro­
wiskach naBzych wzmagać Bię będzie, niezawodnie 
ucierpią na tern wszystkie owe zakłady, i w Kró­
lestwie bowiem coraz mniej jest ludzi zamożnych, 
którzyby na ratowanie zdrowia i wyjazd do najsku­
teczniejszych bodaj uzdrowisk zagranicznych, zbyt 
wyBokie samy wydawać mogli. Zastanowienie się 
nad Bytuacyą i obmyślenie ś rod ko w zaradczycb, 
jest obowiązkiem nie tylko zirządów leczniczyeh 
miejscowuści, lecz i władz, powołanych do czuwa­
nia nad ekonomicznym stanem kraju.

Pożar. Z Przem yśla donoszą: W czoraj o go 
dżinie pół do szóstej we wsi W ólka Malkowa po 
żar zniszczył sześć domów wraz ze wszyBtkiemi 
zabudowaniami gospodarczemi. Mieszkańcy na pół 
nadzy zaledwo zdołali ujść z życiem.

Agitacya wyborcza. DonoBzą z S a n o k a :  Od 
kilku dni bawi tu ta j dr. W łodzimierz L e w i c k i  
i odbywa poufne narady w sprawie swojej kandy­
datury . Na niedzielę po południu zapowiedziano o- 
gólne przedwyborcze zgromadzenie. W ezmą w uiem 
udział Stojałow8ki i Danielak

Partya ruska Btawia F r a n k a ,  ten jednak nie 
ma żadnych widoków.

Leżajsk, 15 kw ietnia. (Koresp. N . Reformy) 
Z inieyatywy Tow arzystw a kasynowego w Leżaj­
ska złożony został kom itet, mający Bię zająć urzą­
dzeniem uroczystości ku czci wieBzcza Adama. —  
W skład kom itetu wchodzą reprezentanci ducho­
wieństwa, miejscowej inteligencyi, mieszczan i w ło ­
ścian. Program  obchodu następu jący : W  wieczór 
21 maja ilum inacya miasta, korowód z pochodnia­
mi. 22 m aja : O godzinie pół do 6 rano pobudka,
0 godz. pół do 11 nabożeństwo w kościele farnym 
z kazaniem. Po nabożeństwie w ykład popularny o 
Mickiewiczu i przemówienie jednego z włościan, 
wreBzcie odsłonięcie tablicy z napisem ulica Ada­
ma Mickiewicza. Wieczorem odbędzie Bię w Bali 
m agistratu wieczorek muzykalno-wokalny, poprze­
dzony odczytem.

Dyrekcya kolei państwowych doneBi, że wBka- 
tek usunięcia Bię nasypu zoBtał ruch wszystkich 
pociągów na przestrzeni Hliboka Seret aż do odwo- 
łahia powstrzymany.

Ze s f e r  ap tek a r3 k ic łl KonceByę na otwarcie 
apteki w Toporowie nadało BtaroBtwo w Brodach 
najstarszemu wiekiem i zasłużonem u, a  przez g re ­
mium aptekarzy G al.ryi WBchodniej na pierwszym 
miejscu poleconem u, p Bronisławowi MiBiołkuwi, 
zarządcy apteki w Pilznie.

Loterya liczbowa. Ostatni zeszyt „Sprawozdań, 
m inisterstwa skarbu" zawiera historyę lo teryi liczbo 
wej w AuBtryi wyliczenie śroaków , przedsięwzię­
tych  dla ograniczenia gry, oraz je j Btatystykę. Po­
dajemy z te j interesującej pracy niektóre dane.
1 tak  pierwotnie, za cesarza Leopolda w r  1 6 9 6 , 
urządzono lo teryę liczbową na rzecz budowy w oj­
skowego szpitala polowego, następnie patentem  z r. 
1703 loteryę tę  zamieniono na sta łą . W połowie 
jednak  XVIII wieku strac iła  ona swój ch .rak ter 
dobroczynny, a s ta ła  się źródłem dochodn dla sh ar- 
hu pańBtwa. W  dzisiejszej postaci istnieje lo terya 
liczbowa od r. 1751. Wówczas wypuszczano ją  
przedsiębiorcom za czynszem dzierżawnym w kwe- 
cie 400 .000  z ł r . , k tóry podniesiono później do
525.000  złr. Dop ero w r. 1787 państwo przejęło 
zarząd loteryi liczbowej w swe ręce. Na WęgizecL 
zniesiono lo teryę w tej postaci w dniu 1 paździer­
nika 1897  r., a zaprowadzono natomiast loteryę 
klaByczną,

Od chwili, gdy rząd w r. 1787 ob ją ł loteryę 
we w łasną adm inistracyę, aż po r. 1896 , staw ki 
loteryjne wynosiły 1 .140,841 614 złr., czysty zaś 
dochód 4 32 ,721 .359  złr. W ygranych wypłacono 
w tym  Bamym okresie czasu 6 49 ,266 .134  z łr., co 
rów na się S b ^ l 0^  stawek. NajwiękBzy czysty do­
chód osiągnięto w r. 1884 w kwocie 9 ,294 ,283  
złr., przy dochodzie b r m t o  2 2 ,151 .347  z łr.

Od r. 1891 począwszy, z m n i e j s z a  s i ę  stale 
kwota stawek, podczas gdy w r. i 887  wypad iło 
na głow ę ludności w monarchii 94 ct. staw ki lo te­
ryjnej, to w r. 1896 cyfra ta  spadła do 66 ct. 
W poszczególnych jednak >i raj ach monarchii powyż- 
Bza przeciętna kw ota bardzo jeot różną, w A ustryi 
NiŻBzej np. równa Bię ona 2 złr. 68 ct., a  w Dal- 
macyi spada na 9 ct. Najwięcej zm niejszyła się 
ona w S tyryi, bo o 5 6 '9 u/ 0, a najmniej na 'B akow i 
nie, gdyż tylko o 8'3°[0.

W G a l i c y i  p o d n i o s ł a  s i ę  o n a  w r. 1896 
w p o r ó w n a n i u  z r. 1885 o 4 °/0. To sm u tn e .

Florencya będzie obchodziła w miesiącu bieżą­
cym uroczystość podw ójną: 500-ną rocznicę uro­
dzin uczonego P aw ła Toscanelli, k tóry pozostawał 
w blizkich stosunkach z Cosimą Medyceuszem, oraz 
400-ną rocznicę Ameryga V espncoi, znakomitego 
żeglarza, od którego imienia jakoby  A m eryk.. wzięła 
swą nazwę. Obaj byli F lorentczykam i. Uroczystości 
na ich cześć w mieście rodzinnem będą trw a ły  od 
17 do 27. kwietnia. W Palazzo Veechio odżyją po­
stacie, unieśmiertelnione na płótnach Ghirlaudaju 
i wBpółczeBnych mu malarzy. W olbrzymiem po­
dwórza klasztornem  Santa Maria Nowella odtwo­
rzone będą °ceny z życia ludowego w epoce Rene­
sansu. Całe miasto płonąć będzie od iluminacyi, 
a nrokn doda tym aroczyBtościom samo położenie 
cudnego „m iasta kw iatów".

Wypadek tu rysty na Grossgloeknerze. W tych
dniach podaliśmy wiadomość o wypadku turyBtów na 
Schneebergn, teraz znów na Grossgloeknerze tylko 
dzięki szczęśliwemu zbiegowi okoliczności, wypadek 
Die zakończył się bardzo tragicznie. Ofiarą jego 
padł syn budapeszteńskiego fab ry k an ta , 21 -letni 
Błucliacz filozofii, Armin Artfai. Młodzieniec ten ba­
w ił podtzaj świąt u przyjaciół swych rodziców 
w W iedniu, Haasfelderów, z których synem w y­
brał. się do Alp na wycieczkę. Ponieważ młodzi 
niejednokrotnie już  byli w górach i znali dobrze 
drogi na szczyty, na wycieczkę nie wzięli przewo­
dnika. W połowie drogi na szczyt pośliznęła sie 
Arnimowi Artfa: noga i począł się Btaczać w prze­
paść po stromej pochyłości. Szczęściem nieco niżej 
rosła  kępica drzew karłow atych i te  uratow ały tn- 
rystę  od niechybnej śm ierci, gdyż oparł się o nie 
i zatrzym ał nad przepaścią. Młodzieniec je s t ciężko 
poraniony.

Zięć Biamarka. W Berlinie przed sądem ław ni­
czym toczył Bię w tych dniach proces o obrazę 
przeciwko zięciowi B ism ark a . hr. Kantzaa. Wiado-
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mo, że w dniu 2 stycznia r b. udał się do Frie- 
drichsrnh reprezentant telegraficznego biura Reutera, 
inspektor Bruns, Który pragnął się dowiedzieć, czy 
prawdziwą była wiadomość, rozgłoszona po dzien­
niki o niepomyślnym stanie zdrowia ks. Bismarka. 
Hr. Rantzau nietylko ie  p. Burnsa do pałacu nie 
wpuścił, aie przywitał go tak obraźliwemi słowy, 
ie  tenże widział się zniewolonym zapozwać zięcia 
ekskanclerza przed kratki sądowe. Sąd wezwał obie 
strony, aby się na termin osobiśicie stawiły. Na 
świadków powołano dwóch synów hr. Rantzaua, 
sekretarza Bismarki., dra Chrysandra i odźwiernego 
zamku w Friedrichsruh. Wszyscy stanęli z wyjąt­
kiem hr. Rantzau. W rozprawie sądowe; stwierdzo­
no, ie  oskarżony powitał w Friedrichsruh p. Brun 
sa temi słowy: „Wynoś się pan, nie myślę z pierw 
szym lepszym ..przybłędą literatem wdawać się w dy­
sputy11. Sąd dopatrzył się w tern obrazy i skazał 
hrabiego na 50 marek kary i koszta oraz publi- 
kacyę wyrokn.

Przesiedlanie urzędników Polaków. W Dzien­
niku Kujawskim  czytamy: „Z prowincyi pisz**
nam: Mało do tego czasu znalazłem wiadomości o 
przesiedlaniu polskich urzędników kolejowych w 
strony niemieckie, do Westfalii, Hanoweru, prowin­
cyi nadreńskiej i t. d Otóż na pierwszego Kwie 
tnia przesiedlono bardzo dużo polskich urzędniaów 
kolejowych w strony zachodnie, naturalnie „aus 
dienstlichen Rucksichtenu. Niektórzy zoaUli tak 
późno o tern zawiadomieni, ie  nie mieli nawet 
czasu postarać się na nowem miejscu o odpowie 
dnie pomieszkanie. Pewien hamulczy z Poznania 
został pięć dni przed pierwszym zawiadomiony, ie 
jest do Jfilich w prowincyi nadreńskiej przesie­
dlony. Z Inowrocławia przesiedlono w strony nie­
mieckie sekretarzy kolejowych pp. Maternickiego i 
Wojciechowskiego Nietylko bamych urzędników 
kolejowych, sic i innych wysyłają w strony nie­
mieckie.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
=  Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 

zaliczkowego w Krakowie, odroczone przed trzema 
tygodniami z powodu braku kompletu, odpędzie się 
jutro w niedzielę o godz. 3 po południu w lokalu 
własnym przy ulicy -Szewskiej.

=  Stowarzyszenie izraelickiego zakładu * Tal­
mud-Tora “ na Kazimierzo uchwaliło z powodu ju­
bileuszu oesarsiciogo rozszerzyć budynek zakładu, 
w którym otworzy szkołę indową z nauką bezpła­
tną dla ubogich chłopców. W szkole tej będzie ję­
zyk polski wykładowym, a nauki szkolaej udzielać 
będą nauczyciele pedagogicznie wykwalifikowani. 
W rozszerzon/m budynkn ufundowany będzie ka 
mień pamiątkowy na uczczenie jnbilenszu cesar­
skiego.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy­
bór dra Klemensa Kostheima, właściciela dóbr i 
posła na Sejm krajowy, na prezesa Rady powiatu 
wej w Niaku w miejsce zmarłego ś. p. Ferdynanda 
hr. Hompescna,

FiopanoT teatru miejskiego.

W n i e d z i e l ę  17 kwietnia: „Czerwony pugi­
lares11, sztuka ludowa ze śpiewami w 4 odsłonach 
Franciszka Csepregn/ego, przełożył i przystosował 
dla sceny Aureli Urbański (po raz 3).

( S p r a w y  s ą d o w e .

(Rozprawa o konfiskatę broszury.)
K r a k ó w ,  16 kwietnia.

Wydana s początkiem roku bieżącego broszura 
p. t. „ T a j e m n i c e  ż y d o w s k i e 11 przez ks. 
M. J. Uległa podwójnej konfiskacie, tak w pierw- 
szem, jak i w drugiem wydaniu. Obie te kon­
fiskaty zostały przez sąd krajowy zatwierdzone, 
autor zaś założył sprzeciw przeciw konfiskacie 
i orzeczenia sądn, skutkiem czego odbyła się 
dzisiaj rozprawa apelacyjna przed tryDun&Jem 
prasowym, w skład którego wchodzili prezydent 
M o r e l o w s k i ,  jako przewodniczący i radcy 
B a j  a a  i P i e t a c h ,  jako wotanci. Sprzeciw 
uzasadniał osobiście autoi broszury, ks. M.a- 
t e u s z  J e ż  pełniący' obowiązki katechety gi- 
mnazyum św. Anny, prokuratoryę zastępował 
p C z y s z c z ą n .

Konfiskata dokonaną została na podstawie 
§ 302 u. k., zabraniającego podburzania prze­
ciw narodowości i religii, oraz podbui zania je­
dnej klasy społeczeństwa przeciw drugiej. Autor 
inkryminowanej broszury w długim wywodzie 
■tarał się udowodnić, że nie miał zamiaru pod­
burzania przeciw żydom, lecz wykazując ich złe 
strony i szkodliwość dla społeczeństwa chrze­
ścijańskiego, radził ich unikać oraz walczyć 
z niemi na polu ek jnomicznem. Drażliwe ustępy 
broszury przedrukował autor z dzieł Deckerta, 
ks. Antoniewicza, Teofila Merunowicza i innycb 
pisarzy. Przed wydrukowaniem w osubnej od 
bitce broszura drukowana była w piśmie Prawda, 
ąadto inne pisma przedrukowały pojedyńcze 
ustępy, a żadne z tych pism nie uległo konfi­
skacie. Autor, jaku kapłan katolicki i nauczy­
ciel młodzieży, czuje się osobiście dotnięlym za 
rzutem podburzania przeciw żydom, co nie leżało 
w jego zamiarze i na dowód czego przytacza 
odpowiednie ustępy ze swej pracy. Konfiskatę, 
zwłaszcza wydania pierwszego, uważa on za 
o tyle niesłuszną, że wydanie pierwsze skonfi 
skowano później, aniżeli drugie i gdy już cały 
zapas egzemplarzy był wyczerpany.

Prok. C z y s z c z ą  z podtrzymuje stanowisko 
zajęte w tej sprawie przez prokuratoryę pań 
stwa i jako dowód szkodliwości broszury przy 
tacza rozruchy w Wieliczce i okolicznych miej 
scowosciach, wywołane skutkiem rozszerzania 
tejże. Skonstatowawszy, że broszura nawołuje 
do tępienia żydów i że cała jej tendeneya jest 
przeciw nim skierowana, prosi prokurator o za 
twierdzenie konfiskaty i orzeczenia sadu.

Trybunał udał się na naradę, a po godzinie 
oznajmił p. przewodniczący, że wyrok ogłoszony 
zostanie o godzinie 5 po południu.

Kozprawie przysłuchuje się liczna publiczność, 
wśród której znajduje się kilkunastu księży.

Dział ekonomiczny.
Pociągi pospiisznn dla transportu w ołów  i 

Galicyi i Bukowiny do Wiednia i Pragi. Z roz

porządzenia ministerstwa kolejowego dyrekeye 
kolei państwowych i prywatnych rozpoczęły ak 
cyę w tym ce lu , aby wszelkie poniedziałkowe 
transporty bydła z Galicyi i Bukowiny wypra­
wiane były z tą szybkością, jak ą  dotąd od­
znaczały się jedynie osobne pociągi, wysyłane 
na rachunek galicyjskiego akcyjnego banku hi­
potecznego. Od 1 maja będą też odchodzić takie 
pociągi pospieszne ze stacyi 11 l k a n y przez 
L w ó w ,  K r a k ó w ,  O ś w i ę c i m  i P r z e r ó w  
do Wiednia i Pragi. Te ciężarowe pociągi po­
spieszne , za które opłacać się będzie tylko ko­
szta według zwyczajnej taryfy, posiadać będą 
ze wszystkich linij bocznych Galicyi i Bukowi 
ny połączenia ta k , że wszystkie transporty by­
dła z Galicyi i Bukowiny, mające stanąć na 
poniedziałkowym targu w Wiedniu (St. Marx) 
i w P radze, już w sobotę staną na miejscu 
przeznaczenia. Dzień i godzina odejścia takich 
pociągów oznaczony będzie w osobnych ogłoszę 
nijeb , które na poszczególnych stacyach i we 
wszystkich gminach Galicyi i Bukowiny będą 
ogłoszone.

Przesyłki te winny bvć zamawiane w miej­
scach nadania przez urzędy gminne, obsnary 
dworskie, Rady powiatowe lub Towarzystwo 
zaliczkowe zajmujące się akcyą ratunkową, 
K^łka rolnicze lub urzędy parafialne zapomocą 
kart zamówień, które przez przynależną władzę 
powiat wą potwierdzone być mają. O innych 
szczegółach można się poinformować w biurze 
komereyalnem dyrekcyi kolei państwowej w Kra 
kowie, tndzież we wszystkich urzędach stacyj 
nych kolei państwowych.

Kanał z Wiednia do Krakowa. Ministerstwo 
handlu przedłużyło do dnia 20 marca 1899 ro­
ku, udzielone w roku zeszłym cywilnemu inży­
nierowi w Wiedniu Guneschowi zezwolenie na 
podjęcie przedwstępnych prac dla wybudowania 
kanału z Wiednia przez Przerów i Bogumin 
(Oderberg) do Krakowa, dalej z Przerow i do 
Pardubic, wreszcie z Krakowa przez Sądową 
Wisznię do Brodów z odnogą z Sądowej Wiszni 
do Petryłowa celem połączenia z Dniestrem.

Przyboczna Rada cłowa w ministerstwie han­
dlu w  Wiedniu zwołaną została na 18 kwie­
tnia. Zamianowany radcą cłuwym p. H. Fritsch 
z Krakowa, na posiedzenie to został zapro­
szony.

Z targów  zbożowych. Kraków, 15 kwietnia. 
Płacono za 100 klgr. netto : Pszenica od 9’— 
do 12*55. Pszenica węgierska od — ■— do — •— 
Zyto od 8-25 do 9-— . Żyto węgierskie od— •— 
do — •— .. Jęczmień od 7*47 do 8 60. Owies 
z opłatą aucyzową od 8*30 do 9*50. Groch od 
7 50 do 11*— . T atarka od 7*—■ ao 8*— . Proso 
od 5-— do 6*— . Fasola od 7*— do 8 —. J a ­
gły od 11*— do 13*— . Siano od — *— do 2*— . 
Słoma od — *— do 2*49. Koniczyna na paszę 
od — *— do 2*60. Ziemniaki za hektolitr od 
2.60 do 2*80. Ja ja  za kopę od 1*20 do 1*60. 
Masło za garniec od 3*60 do 4*25. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od — *— do 83*— . 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od — *— 
do 63*— . Tym otka nasienna za 100 klgr. od 
— •—  do —*— . W yka od — *— do —*— . Ko­
niczyna nasienna biała od — *— do — *— . Ko­
niczyna nasienna czerwona od — *— do — *— . 
Kuk urudza od — *— do —.— . Rzepak zimowy 
po —  do — *— .

Ostatnia w i a d o m o ś c i
Z R z y m u  donosi Pol. Co.resp :
Zwolennicy C r i s p i e g o  postawili jego kan­

dydaturę w dragim okręgu wyborczym w Pa­
lermo; socyaliści stawiają tam kandydata w o 
sobie Mikołaja Barbato. Barbato jest przewodni­
kiem socyalistów w Sycylii i przez sąd wojen­
ny, w czasie niepokojów, został skazany na 
więzienie. Uwolniono go na podstawie amne- 
styi, którą król ogłosił. Uchodzi za rzecz pew 
ną, że radykali głosować będą z socyalista- 
mi — nai miast umiarkowani wstrzymają oię 
zupełnie od głosowania. Ostatni z nich mieli 
zamiar poprzednio postawić kandydaturę profe­
sora P itić’go, ten atoli odmówił, albowiem nie 
chce brać udziału w życiu politycznem. Nie u- 
lega wątpliwości, że za dni kilka z urny w Pa­
lermo wyjdzie Crispi, aczkolwiek walka będzie 
zaciętą. Zapowiada to socyalistyczny dziennik 
Battaglia , redagowany przez ks. Tosca de Ca- 
to: socyaliści użyją wszelkich środków, aby 
kandydata swego przeprowadzić Przed wybor­
cami Crispi nie stanął i żadnej mowy nie wy­
głosił, chcąc przedstawić swój wybór jako wol 
ny i niewymuszony w Izbie, która uchwaliła 
dlań polityczną naganę. Prawdopodobnie ogłosi 
ho swych wyborców list otwarty dopiero, gdy 
mandat w rękach mieć będzie.

Telegraficzni i telefoniczne
w iadom ości „Nowej Reform y".

Wiedeń, 16 kwietnia. Polit. Correspondenz do 
nosi z Paryża, że w tamtejszych kołach poi i 
tycznych kładą wielki nacisk na żądania, jakie 
Francya podniosła w Pekinie, to jest na udzie­
lenie koncesyi na budowę kolei, przecinającej 
prowincyę Jun-nau. Z kolei tej, któraby była szyb 
kiom i pewnem połączeniem z dolnemi Chinami, 
wielkie ciągnęłyby korzyści francuskie kolonie 
w Indochi uach. Główna linia tej kolei sięgałaby 
od L ao-K ai do J un- wa n- f u ,  z odnogą do 
Tu - li - fu w wschodniem Ju n -n au . Z Ju n -w an  
fu moznaby poprowadzić linię do Jang - ts'!- 
kiang aż do Su - Tscben - fu, a stamtąd do głó­
wnego miasta Se - Tschu ■ en. Francya już da­
wno pragnie wybudować tę linię, a przebieg 
wypadków w Azyi wschodniej spowodował ener­
giczniejszą akcyę w tym kiera iku.

Budapecit, 16 kwietnia. W kołach tutejszych 
robotników zapanowało wielkie rozgoryczenie 
z powodu ciągłego wydalenia przewodu *ów 
stronnictwa socyalistycznego. Dotąd wydalono 
ich już jedenastu. Trzech innych nie zdołano 
wydalić, albowiem są do Pesztu przynależni. 
Socyaliści przygotowują tedy wielką akcyę — 
postanowili mianowicie urządzić ogólny strejk 
robotniczy.

Kolonia , 16 kwietnia. Kiilnische Z tg  wyraża

przekonanie, że M ac  K i n l e y  p o c z y n a  s i ę  
c o f a ć  k r o k  z a  k r o k i e m ,  a jeżeli tak  nie 
jest, to bawi się w niezbyt zaszczytną grę dwu­
znaczną. Jeszcze niedawno zapewniał od osobi­
ście, iż zadowoli się prostem uznaniem niezale­
żności Kuby. Prawdziwym ratunkiem dla Mac 
Kinley’a byłoby popełnienie jakiegoś niezręcz­
nego uroku przez H iszpanię, co ułatwiłoby mu 
wydanie Oiędzia, wypowiadającego wojnę.

Wiesbaden, 16-go kwietnia. Kongres lekarzy 
chorób wewnętrznych postanowił zebrać się w 
przyszłym roku w K a r l s b a d z i e .

Bern, 16 kwietnia. Rada narodowa przyjęła 
jednogłośnie projekt dotyczący gwarancyi Związ­
ku szwajcarskiego dla pożyczki w kwocie 60 
milionów na budowę tunelu Simplońskiego.

Nicea, 16 kwietnia. Prezydentowi F a u r e ’o- 
w i złożyli wczoraj wizyty: s z w e d z a i  n a ­
s t ę p c a  t r o n u  z ż o n ą ,  wielki książę Borys 
i wielki książę Leuchtenberski. Prezydent tego 
samego dnia rewizytował dostojnych gości. — 
Prezydent wraca do P arjza  w poniedziałek.

Petersburg, 16 kwietnia. W porcie odeskim 
gromadzą obecnie wielkie zapasy wojenne, któ­
re wysłane być mają do Port - Arthur. Francu­
ski okręt „Les Alpes11, który wieść będzie te 
zapasy wojenne, odpłynął wczoraj do Azyi.

Rzym, 16 kwietnia. Izba deputowanych ze­
zwoliła na ściganie sądowe deputowanych: M a­
co  1 a , T a s s i ,  F  u s i l  a i o i D o n a t i ,  z po 
wodu sprawy pojedynku Cavalotti’ego.

Belgrad, 16 kwietnia. Szef radykałów i były 
prezydent ministrów P a s i  oz ogłosił list, w któ­
rym się broni przeciw stawianym mu zarzutom 
zdrady stanu. W liście tym dotknął także sto­
sunków dworskich w Belgradzie i w sprawę tę 
wmięszał nazwiska królów A l e k s a n d r a  i 
M i l a n a .

Władze dopatrzyły się w tern zbrodni o b r a ­
z y  m a j e s t a t u ,  skonfiskowały broszurę i wy­
stąpiły przeciw niej w diodze sądowej. Równo­
cześnie postanowiono autora listu, P a s i c z a ,  
aresztować. Minister spraw wewnętrznych A u d o- 
n o w i e  zgodził się na aresztowanie Pasicza, 
które wkrótce ma nastąpić.

Mimo to, centralny zarząd stronnictwa rady­
kalnego, zawotował dla Pasicza wyrazy zaufania 

prosił go, aby pozostał i nadal na czele 
party i.

Belgr?d , 16 kwietnia. W procesie przeciw 
b a n d z i e  h a j d u k ó w  i ich p o m o c n i k ó w  
skazano Kojica i Jovanovic&, którym 23 cięż­
kich przestępstw udowodniono, n a  ś m i e r ć  
p r z e z  r o z s t r z e l a n i e .  Siedmiu oskarżonych, 
między nimi dwie kobiety, zostało skazanych na 
więzienie od 3 do 20 lat.

Ateny, 16 kwietnia. Rozchodzą się tu pogłoski, 
że I z b a  m a  b y ć  r o z w i ą z a n ą ,  a nowe wy­
bory na wrzesień będą rozpisane. Przy wybo- 
borach tych — jak sądzą — Ddyanniści poniosą 
wielkie straty. Dawna partya Trikupisa zorga­
nizowała się na nowo pod kierownictwem byłe­
go ministra spraw zagranicznych, Dragumisa. 
Grupa ta zajmie w przyszłości w Izbie ważne 
stanow isko, albowiem przyłączyły się do nie’ 
frakeye Theotokisa i Simopulusa.

SalOilika, 16 kwietnia. Miesszkaney 33 miej­
scowości między Elbassanem a Beratem w dol­
nej A lbanii, przeszli z prawosławia na katoli­
cyzm Razem uczyniło to około 5.000 ludzi, 
którzy wysyłają w najbliższej przyszłości depu- 
tacyę do Rzymu.
’ Sofia, 16 kwietnia. Minister wojny przedłożył 

księciu w niosek. aby w roku bieżącym uroczy­
ście święcić 20 letnią rocznicę istnienia armii 
bułgarskiej. Jak  bardzo rozwinęła się armia buł­
garska, dowodem tego okoliczność, że w roku 
1878 liczyła 24 batalionów piechoty, 6 szwa­
dronów kawaleryi i 5 bateryj, podczas gdy obe­
cnie posiada 192 batalionów piechoty, 30 szwa­
dronów kawaleryi i 80 bateryj.

Cetynia, 16 kwietnia. Królowa angielska na­
dała księciu Czarnogóry wielka wstęgę orderu 
Wiktoryi z brylantami, a następcy tronu czar­
nogórskiego ks. D a u i ł o, wielki krzyż oficerski 
tegoż orderu.

Bombaj, 16 kwietnia. W ubiegłym tygodnia 
nmarło tu. na dżumę 562 osób. Ogólna śmiertel­
ność wynosi 1303, czyli 81*50 na tysiąc.

cye. Wielkie tłumy ludu krążyły po ulicach i 
wznosiły okrzyki: Precz z biskupem! Precz z 
Jezuitami! Precz z Luegerem! Policya wkroczy­
ła  w tłumy, powstało silne starcie. Socyaliści 
rzucali kamieniami, — policyanci użyli bro­
ni. Wielu rannych. Około stu osób areszto­
wano.

Dziś w południe odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie rady municypalnej, aby zaprotesto­
wać przeciwko przyczynom tych rozruchów. — 
Podobny protest zamierzają zgłosić potłowie 
tryjesteiiscy.

Trye st, 16 kwietnia. Demonstracye przed pa­
łacem biskupim ponowiły się wczoraj wieczorem. 
Straż policyjną, która wystąpiła pod bronią, po 
witano gradem kamieni. Niektóre z nich waży­
ły po 2 kilogramy. O godzinie 10 wezwano 
wojsko, które jednakowoż nie zrobiło użytku 
z broni.

Sprawa Zoli.
Paryż, 16 kwietnia. Aurorę donosi, że Z o l a  

i P e r r e u i  wczoraj mieli zakomunikować są­
dowi wersalskiemu, iż chcą przeprowadzić p e ł ­
n y  d o w ó d  p r a w d y  co do wszyskich zarzu­
tów, jakie Zola podniósł w swym liście do pre­
zydenta Faure’a. Oskarżeni żądają wezwania 
128 świadków, a zarazem domagają się dostar­
czenia sądowi dokumentów, odnoszących się do 
spraw Dreyfusa, Esterhazy'ego i Picąuarta.

Rzym. 16 kwietnia. Minister spraw zagrani­
cznych V i s c o n t i  - V en  o s t a  ma złożyć we 
włoskiej Izbie deputowanych ważne oświadcze­
nia, odnoszące się do sprawy Zoli, a zarazem 
upoważnić P a n i z z a r d i ’egu do złożenia ze­
znań przed sądem w Wersalu. Zeznania te ma­
ją  potwierdzić wszystkie rewelacye Siecle’a, a 
więc będą dla Estei hazy’ego zgubne.

Przeciw partyi ludowej.
Grac, 16 kwietnia. Wyborcy z L e i b n i t z 

zawezwali swego posła G i r s t m a y r a ,  aby da­
lej ja k  najskrajniejszą czynił obstrukcyę. Wsku­
tek tego G i r s t m a y r  stanął na zgromadzeniu 
swych wyborców i bronił stanowiska partyi lu­
dowej niemieckiej, do której w parlamencie na­
leży. W ystąpił ostro przeciw grupie Schoene- 
rera, dla której żadnego nie przedstawia interesu 
całość i istnieuie Austryi. Między Wolfem a 
Schoenererem — rzekł mówca — jest wielka 
różnica, obaj zupełnie się nie rozumieją. Partya 
ludowa niemiecka nie pozwoli sobą komendero­
wać — Schoenererowi,

Dr. Kogler oświadczył w imieniu wyborców, 
że uważają postępowanie niemieckiej partyi lu­
dowe; za komedyę; zgromadzenie przyjmuje wy­
wody swego posła du wiadomości, nie może je ­
dnak swemu posłowi udzielić wotum zaufania, 
bo byłoby to także wyrażeniem ufności jego 
stronnictwu w parlamencie.

Rezolucyę tę ucbwaiono.
Cieplice, 16 kwietnia. Odbyło się tutaj zgro­

madzenie 150 mężów zaufania stronnictwa na- 
rodowo-niemieckiego w Czechach. Uchwalono re­
zolucyę, mającą widocznie na celu wprowadzić 
rozdwojenie w niemieckie stronnictwo ludowe. 
Mianowicie uchwalona tutaj rezolucya wyraża 
imieniem narodowców niemieckich z Czech ży­
czenie, aby przywódcy niemieckiej partyi ludo 
wej wystąpili przeciwko pojeduawczej działal­
ności Śleinwendera i jego najbliższych towarzy­
szów. Rezolucya wyraża dalej życzenie, że po­
słowie niemieccy z Czech starać się będą o to, 
aby niemiecką partyę ludową uwolniono od ży 
wiołów, działających na szkodę narodu niemie 
ckiego. Gdyby tego uczynić nie mogli, to po­
słowie niemieccy z Czech powinni wystąpić ze 
stronnictwa ludowego.

Demonstracye socyalistyczne.
Tryje st, 16 kwietnia. Rada miasta wysłała 

do prezydenta ministrów hr. T b  u n a  telegram, 
protestujący przeciw kazaniom antisocyalisty- 
cznym, które wywołały tu tak wielkie demon­
stracye.

Wieczorem wczoraj ponowiły się demonstra-

P R Z E C /W  K A T A R O M ,
KASZLOWI, CHRYPCC,ASTMIE IT.P. 

JTNANY JAKO NAJLEPSZY:

ZDR
G L E IG H E N B E R S R i
IROti KONSTANT fNAI EMMY!

588 3 8

y

Dr. Ludwika Szalaya
przeniesioną została z u l. K an o n icze j

na ul. św. Jana L. 3, II. p.
(obok Banku hipotecznego). 703 1 3

SICZ A W i-ALK AUCZNA
n$epszj napój aM i stołowy

w ypróbowany w  cierpieniach gardła, kaszlu, 
nieżycie żołądka i pęcherza. (V)

Henryk Maticni, Giesshiibl Sauerbrunn.

W  przededniu wojny.
Madryt, 16 kwietnia. Ze względu na niemo- 

żebność uniknienia wojny zwoła S a g a s t a 
w najbliższym czaue na wspólną naradę przy­
wódców wszystkich stronnictw bez wyjątku. Po­
nieważ rozejm z powstańcami kubańskimi ofca- 
zał się bezskutecznym, za dwa dni przestanie obo­
wiązywać,

Madryt, 1 6 kwietnia. Opinia publiczna pro­
testuje energicznie przeciwko twierdzeniu ame­
rykańskiego Konania generalnego w Hawannie 
generała L e e ,  co do przyczyn wybuchu na 
okręcie wojennym „Maine“. Generał W e y l e r  
w interviewi<3 dziennikarskim zadał kłam róż­
nym twierdzeniom generalnego konsula.

Rząd hiszpański zamierza założyć publiczny 
protest przeciwko oskarżeniom w tym kierunku, 
podniesionym w orędziu prezydenta M ac  K i n- 
i e y ’a. S a g a s t a  oświadczył, „że bezczelne 
kłam stwa ze strony Ameryki popełnione zasłu­
gują na potępienie całego św iata11.

Madryt, 15 kwietnia. Z Hawanny donoszą, 
iż pomimo ogLszenia przez Hiszpanię zawie­
szenia broni, p c w s i a ń c y  w d a l s z y m  c i ą ­
g u  p r o w a d z ą  k r o k i  w o j e n n e .

Madryt, 16 kwietnia. Subbkrypcya na budowę 
statków wojennych wynosi w tej chwili 3 mi­
liony pesetów.

Paryż, 16 kwietnia. W tutejszych sferaen dy­
plomatycznych otrzymano wieści z Kuby, dono­
szące o zupełnej zmianie zapatrywań powstań­
ców, którzy czują się orędziem Mac Kinley’a 
nietylko rozczarowani, ale nawet obrażeni z po­
wodu pogardliwego tonu, w jakim  wyraża sic 
ono o rządzie rewolucyjnym kubańskim.

Waszyngton, 16 kwietnia. Wczorajsze posie- 
dzerie s e n a t u  trwało 12 godzin M a c - K i n- 
1 e y wezwał do siebie onegdaj wybitniejszych 
senatorów, polecając im uchwalenie rezolucyi 
w łagodniejszej formie od rezolucyi Izby repre­
zentantów. Prezydent miał przy tej sposobności 
zrobić uwagę, że u z n a n i e  n i e p o d l e g ł o ­
ś c i  K u b y  o b r a z i ł o b y  m o c a r s t w a  e u ­
r o p e j s k i e .

Waszyngton, 16 kwietnia. Senat uchwalił na 
wczorajszem posiedzeniu, przystąpić następnego 
dnia (a więc dzisiaj) do głosowania nad rezolu- 
cyami komisyi, uznajacemi niezależność Kuby.

Waszyngton, 16 kwietnia. Senatorowie, obe­
znani ze stosunkami europejskiemi, zapewniają, 
że A n g l i a  w żadnym razie nie przyłączy się 
do mkiejkolwiek akcyi międzynarodowej, która 
nosiłaby na sobie charakter nieprzyjazny dla 
Stanów Zjednoczonych.

N ow y Jork, 16 kwietnia Z W a s z y n g t o n u  
donoszą, iż rząd Stanów Zjednoczonych wynajął 
wszystkie rozporządzalne parowce przewozowe. 
Ainiia regularna miała otrzymać wczoraj rozkaz 
udania się na wybrzeża, a miano* icie do Flo­
rydy. Milicye stanowe zostały powołane do 
służby.

Hawanna, 16 kwietnia. Otrzymano tutaj wia­
domość, iż na wybrzeżach stanu Florydy orga­
nizuje się wyprawa korsarska przeciwko Hiszpa­
nom na Kubie.

Bern, 16 kwietnia. „Międzynarodowe biuro 
pokoju“ w B e r n i e  zgłosiło się wprost do kró­
lowe regentki i prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych z prośbą, aby zatarg biszpańsko-amery- 
kański mógł być oddany do rozstrzygnięcia są­
dowi polubownemu.

Kursa telegraficzne
g ie łd y  w iedeńskiej i berlińskiej.

W iedeń, 15 kwietnia 1898.
7łr. | et

Renta austryacka p ap ierow a........................... 101 90
.sreb rn a ................................. 101 75

4% renta austryacka z ł o t a ........................... 1 2 1 1 —
4 £  „ „ koronowa...................... iOl | 50
4 % „ węgierska z ło ta ........................... ..... 120 80
4% „ „ k o ro n o w a ...................... 99 45
Akcye Banku ausiro-węgierskiego . . . . 919 —

„ kredytow e................................................ 3bd 35
Londyn ................................................................. 120 90
M arki...................................................................... 58 87 V,
20-to M a rk ó w k i................................................. 11 77
20-to F rank ów ki................................................ 9 55
Włoskie b a n k n o t y ........................................... 44 75
D u k a t y ................................................................. 5 6o
Węgierskie Losy P r e m io w e ........................... 161 —
Losy tureckie ...................................................... 67 10
Lkcye A n glob an k u ............................................ 156 —

„ U n ion b an k u ........................................... 296 50
„ Bana. rein . . . .  . . . . 263 50
„ Laenderbanku ............................ 223 76
„ Kolei Lwowsko-Ckemiowieckiej . . . 296 50
„ „ P o łu d n io w ą ................................ 7o —
„ „ Elbethal 1 ................................. 257 50
„ „ N ordbahn...................................... 8470 —

„ Staatsbahn...................................... 342 87
„ , „ A lp in e ........................................... 157 —
„ Tureckie T ab aezn s................................ 130 —

R u b le ...................................................................... 127 26

B erlin , L i kwietnia 1898.
Banknoty a u str y a c k ie ...................................... *69 75
Krótki W i e d e ń ................................................. 169 65
Banknoty r o sy jsk ie ........................................... 216 35
Krótka W a r s z a w a ............................................ 216 25
4*/,% Listy P o lsk ie ........................................... 101 40
Renta włoska ....................................................... 92 —
Akcye kredytowe austryackie........................... 221 25
Kuble U lt im o ...................................................... 216 feO

W iedeń , 16 kwietnia 1898.
Spirytus g o t o w y ................................................. 19 70
Cena n a f t y ............................................................ 14 75
Pszenica na w io sn ę ............................................ 12 63
Żyto na w i o s n ę ........................................... 9 05
Owies na w io sn ę ................................................. 7 Łb
Kukurudza............................................................ 5 6Ł

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca
Michał Konopiński

N A P E M A 1 E .
(Artykuły u* tym dziale nie pochodzą 

od Redakcyi.)

Kraw aty męskie
rękaw iczki, haweloki, płaszcze gumowe 

i kapelusze oryginalne angielskie
poleca

MAGAZYN „AU BON M A E C H E “
F I L I P A  B I L E

I S *  w  K r a k o w i e  — R y n e k  g ł ó w n y  “l ą  
Telefon Nr. 119. 91 26

Skład fortepianów
W. Barabasz i Sp.

611

Złr. wal. austr.

1. Waluty.
Ruble p a p ie r o w e ...........................

płaca | żsdają

127 _ 127 60
Marki niemieckie . 58 70 59 —
Franki p ap ierow e...........................
20-to frankówki w złocie . . .

47 50 47 95
9 52 9 67

II. Listy Zastawne
5% Listy zast prem. Baniu L.p. 110 25 111 25
4 xlt % Listy zastawne Banku hip. 100 25 101 —
4 n n n n 96 50 97 25
4 Listy zastawne Banku kraj. luO 75 101 75
4% „ „ ,, 98 — 98 50
4% Listy zast. gal. To w. kredyt.

ziem. nieok...................................... 97 75 98 75
4 % L. zast. gal. T. kr.ziem. 41-letnie 97 50 98 50
4% L. zast. gal. T. kr. ziem. 56-letnie 96 85 97 30

III. Obllgacye 1 pożyczki.
4% Galicyjskie obligacye propinac. 98 50 99 50
6% Pożyczka krajowa z r. 1873 . — — — —
4 % Pożyczka krajowa z r. 1893 . 97 75 98 75
A% Pożyczka miasta Lwowa . . 96 — 97 —
5% Obligfr-ye komun. Banku kraj. 102 25 103 26
4 Vf% n n n n 100 — — —
4% Obligacye kolejowe . . . . 97 50 98 25

IV. Losy.
Losy miasta Krakowa..................... 27 — 27 75

„ „ Stanisławowa . . . 50 — 53 —

V. Akcye.
Akcye Banku kredyt, we Lwowie . — — — —

n hipot „ „ , . 389 — 394 —
„ „ Galie, dla handlu i
przemysłu w Krakowie . . . — — — —

Akcye kolei Karola Ludwika . . 211 75 213 —
„ kolei Lwów-Czerniowce-Ja^sy 297 50 299 —

Kursa są notuwane bez kuponu bieżącego, który się oblicza 
osobno.

c

Kancelarya adwokacka \

Cennik Izby handlowa} 1 przemy­
słowej w Krakowie.

z d. 16 kwietnia 1898 r. godz. l-sza w południe.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach; otwarte jest codzien­
nie od godziny 11-tej do 3-eiej po południu z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 centów w zień zwy­
kły, v niedziele i święta po 10 et. od osoby. W pierwszą 
niedzielę każdego miesiąca wstęp darmo.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk pię­
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 11 
do 4 prócz poniedziałków. W niedzielę o godzinie 10. 
Wstęp w* niedziele 15 centów, w dnie { owszednie 30 ot.

Muzeum ks. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do l-szej po połu­
dniu, o ile w e drńe nie przypadają święna. — Sokoły, 
pensyonaty i instytucye, pragnące zwiedzić Muzeum zbio­
rowo, w dnie te nie mogą być do zwiedzenia dop.iszczone- 
ale zgłosić się winn, do dyrekcyi, która inny dzień odpo­
wiedni w tym celu oznaczy.

(

I

P
•f
1

APTEKA E.
K r a k ó w ,  R y n e k  1 8 .  .

i główny skład materyalów aptecznych. — Kraków, ul. Grodzka L 22. TelefbflTrft®'
W ina k o z a l o i t  wypróbowane, thiiunr s Meeem,

i fe t M
łfiąrharwa,

Z ió łk a  p lw s la w  Ort k ó w p n  jeóyU  p a r M n  IB «L

- J
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Kirchmayra hotel Smlbalm, Wien, I\Favoritenstr. 58.
Nowo otworzony, z obyw. komfortem urządzony dom, 100 pokoi od 1 złr. w/.wyi włącznie z elektr. oświetleniem i usługą. Telefon i łazienki w hotelu. W bezpośredni»j bliskości kolei południowej i państwowej; tramwaj i omnibus w każdej porze we wszystkich kierunkach. 596 3 10

H h i i s  K i r c l i m a y r ,  właściciel hotelu, pizedtem  p rzez lat kim a s ta rs z y  kelner w  „Hotelu ln jp ć q a l“ w  Wiedniu.

NAJLEPSZE HYGfENICZNE

Towary Gumowe
do  ce ló w  s a n ita rn y c h

polecają 401 8 0

R e i m  i  S p ó ł k a
w  Krakowie, Rynek 37, linia A-B.

Cenniki darmo.— Wysyłka dyskretnie.

Żądajcie wszędzie
„ Ir is11 K .  a  jo  w e* o Towarzystwa, bo
te są najlepsze i najtańsze ; 1000 sztuk 80 ent. 
F a b ryk a t ul. Szpitalna 18, I. piętro. 690 4 15

Młody subjekt
z działu korzennego, posiadający chlu­
bne świadectwa — p o s z u k u j e  zaraz 
miejsca. — Zgłoszenia: J. P . poste 
restante mielec. 697 2 2

a Esencyę octową
*  TimUfA ft A WaFwA TT7 1 A/łAnlfArtT I

do robienia 
o c t u  stoło-

O wego, do potraw i ogórków; flaszka esen- 
eyi za 25 et. wystarczy na 4 litry octu;

0 Mydło czeremchowe np£
O ze wszystkich mydeł toaletow.; usuwa
A p i e g i , l i s z a j e  ,  plamy i wszelkie
X wyrzuty skórne, cen . 30 e t . ;

X Ziółka piersiowe Dr See-
■-    jedyny środek przeciw

0

o
o
o
o

burgera, katarom , kaszlowi, za-
' flegmieniu, chrypce itd., paczka 20 et., 

poleca 77 38 0

a p t e k a  M .  F B O N I A ,
Kraków, Rynek gł. Nr. 13.

Piekarnia wiejska
w K rakow ie  , u lica  K row oderska  

Nr. 130,
m a zaszczyt zawiadomić P . T. Publi­
czność, że chleby wszelkiego rodzaju 
z powyższej piekarni p o ­
chodzące, opatrzone są 
zawsze mai ką ochronną 
a to d latego , aby zapo- 
biedz podrabianiu.

Sprzedaż tego pieczy­
wa znajduje S i ę  wszędzie 
tam, gdzie są wywieszone 
napisy z powyższa m arką 
ochronną.

7 poważaniem Z l n ą d
482 6 6

N ajw iększy w  W iedniu skład kapeluszy 
W .  S  c  h  1  c  k  ’  a

IX ., Alserbachstrasse 13. 
Kapelusze filcowe twarde i miękkie po złr. I'80, 

złr. 2'80, 3'80 i wyżej.
C ylin d ry, najnow. lason, po złr. 3 '80. 4-80 i wyżej. 
Kapelusze lo d e n o w e, nie niszczące się od słoty, 

po złr. 1-80, 2-8C 632 4 10
Kapelusze dla chłopców, po z.r. 1-20, 1*50, T80 . 

Ilustrow ane cenniki zadarm o i oplatnie.

1 H U M P O LE C K I f i

|  S K Ł A D  S U K N A  |
U  i letnich pakłaków (lodenów),
§i  damskich lodenów,

MODNYCH 
MATERYJ NA SUKNIE,

na zarzutki i haweloki
z czystej wełny owczej 

po cenach niskich

§ POLECA oou / .u

K a ro l Kocian i
§  hanflt I sukienniczy w  Humpolcu

§ ( C z e c h y ) .
Próbki do przejrzenia wysyła opłatnie.

O m m t m m m m i

550 7 ,0

* ■
— •i ~ '*■ t,-nn:nm.irln

K o t w i c a .

t i n i m u f .  G a p sic i co m p .
z aijUki Kiclitera w Pradze, 

uznane jffió znakomite uśmierzające
nacieranie; po cenie 40 kr., 70 kr. 
i 1 tl. do nabycia we wszystkich 
aptekach. IW  o
pow szechnie u lubionego ś ro d k a

do m  o w■ego
należy zaw rze żądać tylko w  butel­
kach oryginalnych z naszą ochronną 
m arką „Kotwicą" z apteki RIchterA 
i z przezornością uznaw ać 
t y l k o  butelki z tą  m arką 
jako wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym  

lwem w Pradze.

ZAKŁAD JUBILERSKI
A  r* m  a t  o  w  ł o z a

(Rynek g łów ny Nr. 17 w  Krakow ie)
poleca swój Magazyn wyrobów

złotych fl srebrnych.
Przyjmuje wszelkie zamówienia na w ypraw y  ślubne. — Uskutecznia 
zamiany i reparacye po cenach um iarkowanych. 56 32 52

Srebro chińskie po cenach fabrycznych.

41 27 37

Bursztynowa glazura do podłóg, 
m om entowa g la z u ra  do pod łóg . 

G la z u ra  em alio w a  b ia ła  i kolorowa
dające barwę i połysk za jednem  pociągnięciem,

z fabryki likierów Ludwika Marxa w  W iedniu, Moguncyi i Petersburgu.
Prędko schnące, trwałe zapuszczenie, którego dokonać może każdy, 

dobre na podłogi, sprzęty kuchenne i na przedmioty domowego 
gospodarstwa każdego rodzaju z drzew a, blachy lub z żelaza. Wyborne, 
myć się dające pociągnięcie ścian w płókarniach i kuchniach.

Składy w K ra k o w ie : R e iw  i Spó łka , F r . Lencrt, Szarski 
i Syn, ltoman D robner. 528 5 i 8

D«iwta>6 możuu wszędzie. 70 19 36

a /kftU m t
Najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia zębów

OOOOOOOOOCj OOOOOIOOOOOOOOOOOIo o oo or -

w  M u  D M f l y ,
broszurka obejmująca 52 strony in 
8 0 , wyszła nakładem Wydawnictwa 
„Nowej Reformy" jako odbitka „Li­
stów  z W a rs za w y“, w „Nowej Re­
formie" zamieszczanych, i jest do 
nabycia w k s i ę g a r n i  Gł. Głe- 
b e t h n e r a  i  S p ó ł k i  w K r a ­
k o w i e ,  Rynek główny, tudzież 
w A d m i n i s t r a c j i  „A  o w e j  

B e f « r n iy .“ 506
Cena egzemplarza 25 ct.

a  OOOOIOOOOIU0OOGOC o
M i l ł l l i l  H T I n i  kuPjUe n’w-«k dziecięcy, przejrzyj ie lab każcie 

■ ■ ł  A l  ■ 1*11111 sobie przysłać za darmo i opłatnie ilustrowany 
cennik nowych, hygienlcznyeh wózków, do siedzenia i leżenia dających się 
ustawić oraz rozebrać i wjmyć,  jakie wyrabia
T , R A  TTM A N N  c k- l̂aśłficiel przywileju,Aj. AJ AA U ałA/AiNiN, W ieUł VI., M illergassc O.
Ostrzega się przed kupowaniem lichych naśladownictw. Wózek 
prawdziwym jest tylko wtedy, jeżeli na jego dnie z drzewa wy­
palony jest taki znak ochronuy, jak tu obok. 448 5 0

Skład  w K rak ow ie : M. Niemetz, Snkiennice 30.

Pi5iQjsiisi§isjisiBisj isiua im  d mu mamiiiiiiiismii
Pierwszorzędne austryackfe

oplfle i ludowe Towarzystwo ubezpieczeń
  poszukuje zdolnych ___  i

PF* agentów 1 akwizytorów "9)1
za stałą pensyą lub za wysoką prowizyą . |

Zgłoszenia przyjmuje R iu ro  generalne) agencyi I 
przy ul. Zielonej pod Ł . O, I . piętro. 686 3 3 j

Ih1IB1b15HBIb15IIB1b151 IB1b151iB Ib151 (□] E IbujUBIb IS I IB1b151IB1b151IB1b151Ih1

Wagon 10.000 kg. czyli 120 hektolitrów
najlepszego w a p n a  k r a k o  w s k l e g o  

sprzedaje po O O  zł. loco Kraków

JAKÓBBETTBR

153 14 0

KATJCZTJIAOWE DRUKARNIE CZCIONKOWE
W  K A Ż D Y M  JĘ Z Y K U  I  W IE L K O Ś C I

oraz s t a m p l l l e  i p i e c z e c i e
nabyw aj Pa.i ty lk o  w p ro s t J T  T . d a i W l  U  fabryki stampilij

u w yrab iają cego • M JN u  WW m  i czcionek

w  W IEDNIU, I., A dlergasse 14k. Telefon 12179.
Całkowita ręczna drukarnia wraz z patentów, przyrządem do przytrzymywania,

szezypczykami i poduszeczką utrzymuj, stale farbę, 
do sporządzania rozmaitych druków: kart wizyto­
wych, aditsowych, kopert, cyrkularzy itd. kosztuje: 

z 3 0  czcionek złr. X -20 
„ 1 3 0  , g
„ 1 9 0  „ 2  50
„ 2 2 b  „ „ 3 —
„ 3 2 0  r „ 3-75
„ 4 0 0  „ , 4 -5 0

Z a  niestosowne zw raca się pieniądze. 198 13 O
A CE3 Ki TĆTW potrsetia. Cennik darmo 1 opłatnie.

r O O O O O ł O t O K H H H > O i

Cukieryna Nr. 9 i 20
w tabliczkach porcyjnych

posiada tak wir lką siłę słodyczy, że można osłodzić

za centa 6 filiżanek kawy.
Sprzedają także liche tabliczki: żądać wyraźnie 

tabliczek „cukieryny H eydena.“
Dostać można w  handlach tow arów  mieszanych.

Na składy wysyła J. W eiss w  W iedniu,
VI., Eszterhazygasse Nr. 12. 62240

& 0 - Q - Q - 0 0 f e 3 - f € > + Q - € > 0 - Q - € > &

właściciel składu materyałów budowlanych i fabryki w yro oo w  Detonow. | 
w K rakow ie , ulica tiw. Jana Jir. 8 .  45 1 14 15

LINO LEUM
u iiiiti Vrul>osei, jednobarwne 2 złr. 25 e t ., w desenie 2 złr. 55 et. za metr kwadratowy

ii* 2 ',  .. ‘ „ „ i  „ 70 , „ i y x « *  „ „ „
Nla I8/10 „ ,)< „ 1 „ 25 ,, „ 1 „ 45 „ „ „
najtrwalsze przykrycie podłogi ca łe j, użyte być może także jako chodnik lub przed umywalnie,

albo jako dywan wielki.
F. C. wollm ann Nachtoiger A. R e ic h le , W iedeń ,

X ., K o l o w r a t r l u g  3 -  518 5 12

R .  T s c h o r n e r a
PIERWSZA 

b e r n e ń s k a
o ł i e m l o z n a

pralniami
farblarnia

garderoby prutej i nieprutej, aksamitów, materyj 
meblowych, firanek i t. d.

Fa bryka : Berno, Farbergasse 5. —  Skład: Kraków, Szewska 10.
O b szern e  p ro s p e k ty  n a  ż ą d a n ie  za  d a rm o . 413 17 20

PIERW SZY NAJTAŃSZY SKŁAD

Ubiorów Męskich i Dziecięcych
istniejący od roku 1850

l l i B E H T i  ! t W l l  V l
pierwszorzędnego krawca wiedeńskiego 484 12 20 

w Krakowie, ul. Grodzka L. 50, obok kościuła św. Piotra,
poleca Szanownej Publiczność' własnego wyrobu: 

ubran ia m arynarkowe, makietowe, oraz zarzutki, 
haw elok i, płaszcze itp., jak również w w ielkim

wyborze
ubrania dziecięce.

Utrzymuje zawsze na składzie materyały z pierwszorzęd­
nych fabryk zagranicznych i krajowych i wykonuje wszekie 
zamówienia podług najnow. żurnali w jak najkrótszym czasie. 

C e n y  m o ż l i w i e  n i s k i e .
m

O
O
©o
o
o
©
©
o
©
o
©
o
G
©
©
©

©

Zaraz do wynajęcia
w domu pod L. 50 przy ul. Grodzkiej: 
5 pokoi i kuchnia na I. piętrze, a od 
1 l t p c a  b. r. w domu pod L 55 przy 
ul. Grodzkiej: 4 pokoje i kuchnia na 
L piętrze. — W iadomość w handlu p. 
J. Bazesa, Grodzka 55. €09 5 10

# # $ # $ # $ $ # & # # #
Kilka sztuk bardzo mało 

9P 523 używanych 9 o

#  m m̂
 jest t ani o  do sprzedania 

9  w Składzie maszyn 
w  do szycia i rowerów
2  J- Iwanickiego następcy,

K ra k ó w , R y n e k  gł. 1. 25.

Patenty na wynalazki
63 wyrabia i zużytkowuje 46 52

inż. Kazimierz Ossowski
międzynarod. biuro patentow e

B e r lin ,  W . Potedamerstrasse 3.

l Skład płooleu

J. BUCHNER
Kraków, Stradom L. 23

(dom własny), 578 9 15 
poleca swój bogato zaopatrzony

S kład wszelkicn towarów jedwabnycn,
bławatnycii, oraz czarnych i kolorow. 

aksamitów ivońskich.
W ie lk i wybór kaszm irów, 

chustek i dywanów,
Czesanki (Kamgarny),

częściowo i hurtownie, po cenach 
fabrycznych,

tudzież x * e s s & t i l x l  materyj je ­
dwabnych i wełnianych po cenach 

o połowę zniżonych.
I Bkitad ołiodniltów.

Tylko 3 zlr.
Najodpowiedniejszy 424 4 6

Podarek świąteczny
(pam iątka po zm arłych!)

Ł*-»c

P ortrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Termin 

dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną.
Odznaczony zakład artystyczny

Siegfried Bodascher
Wiedeń, II., P ra te rstra *se , 61.

Słuchacz praw
ze świetnemi kwalifikacjami, po­
szukuje lekcyj. — Ua-Aawc 
zgłoszenia pod liter. A. Z. poste 
restante Kraków. iyii 19 o

PP. AM ATOROM .
Lekcn fotografowania

oraz kompletnego wykończania fo-
tografij, udziela pojedynczo i 
z b i o r o w o  u siebie w domu, 
jakoteż w domach prywatnych na 
godziny —  rutynowany foto­
graf. (Może wyjechać także i na 
prowincyę na odnośne życzenie).

Również przyjmuje k li­
sze do retuszy.

Wiadomości udzieli Adm inistra- 
cya „N. Reformy" w  Krakowie.
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Nowości
1898

Nowości

D.LESSNERDom 
towarów

m odnych.
Marialiilfe rstrasse Nr. SI 83.

Na prowincyę zbiory próbek i bardzo obfite dzienniki mód (obejmujące wszystkie nowości, jakie są na składzie), na żądanie za darmo i upłatnie.

f  tiii VI..

Generalna Agencya
Ogólnego Akcyjn. Tow. Ubezpieczeń

„ T l c t o r i a ^
w  Krakowie ul. Grodzka L. 1 0 v

l>obzakaje zdolnych agentów
za prowizyą lub stałą płacą. 

Towarzystwo p rzy jm u je  ubezpie­
czenia ptrczan&zy od 5 centów  
tygodniowej w k ład k i. 051 2 15

Handlowa
Spółka rybacka

|  „Union11
-  w  Krakow ie, ulica Rybaki

pod Zamkiem, 549 78 0 
obok Towarzystwa wioślarskiego,

O e n y  t a r g o w e :
Karpie przednie, ponirej kilogr.,

1 ko 68 ct.
,  kilogr. 1 „ 75 „
„ powyżej 1 ,  85 „ 

ŁOSOŚ na zamów, świeżo bity 
1 ko od złr. 140 do 9 —

„ w marynacie w beczuł­
kach 5-ko. t ko złr. 3-— 

Sum w barył. „ 1 „ , 2'50
Sand0C7 w  m arynacie, w b e ­

czułkach 3 kilogr., za 
1 kilogr. . . złr 120

Raki rzeczne i stawowe sztuka 
6 ct., 8 c t , 10 ct,, 15 ct. 

Wszelkie zamówienia pocztą 
uskutecznia się odwrotnie.

oo et loooooooooi

Konkurs.
W gazowni miejskiej opró­

żnioną, jest posada buchhaltera 
głównego z płacą roczną 1500 
zł. i 800 zł. w. a. na mieszkanie.

Pragnący uzyskać to miejsce, 
mają wnieść podanie na ręce Pre­
zydenta miasta, dołączając metrykę 
chrztu, świadectwo z ukończonej z 
dobrym postępem wyższej szkoły 
handlowej, tudzież dowody biegło­
ści w rachunkowości kupieckiej i fa­
brycznej i w korespondencyi pol­
skiej i niemieckiej.

Posada powierzoną będzie tym­
czasowo na rok jeden, a po upły- 
w.e tego czasu w razie udowodnio­
nego uzdolnienia, biegłości i wy­
datnej pracy, stale nadaną zustanie 
z prawem do emerytury.

Termin do wniesienia podań do 
dn ia IO maja b. r. 698 2 3

Kraków, 18 kwietnia 1898 r.
J. FrJ edleln,

(Słabość męską
skutki szczególniej tajnych grzechów mło­
dości , oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, po­
ucza jedynie w licznych wydaniach roz- 
140 powszechniona książka: 28 36

Dra netau a

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 z łr .

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swy„h cierpień , a za użyciem kuracyi w 
tej książce „„leconej odzyskało zupełną 
swą siłę męską. Za n odesłaniem należy- 
tości, otrzyma ię książkę w kopercie fran­
co przez Y e r l a g s - M a g a z i n  R .  F .  
B i e r e y  w  L i p s k u ,  Neumarkt 15.

W  K r a k o w i e  ma na składzie Księ­
garnia J .  M . H i n i m e l b l a u a .

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znan§ prawdziwą
H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą

zbioru majowego amatorom tejże poleca h a n d e l

W. ADAMOWICZA
I r o d a o ł i  na pograniczu rosyjskiem. 21 30 0

1.40
2.50
3.50 
1.20

1 funt „Fam ilijnej'1 bardzo dobrej 
1 funt „Melange de Moskau11 w oryg. opak., najlepszej 
1 funt „Im per1?!11 cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 
1 funt W ysie w k ó w  z najlepszych herbat kwiatowych
Znakomitej K a w y „Ceylon'1 franco 5 k i l o ......................  y.5C

K. Zieliński 66 14 0

1  M E CD A.NI IŁ , [Kraków,
Rynek 38, Unia A-B,

flW * poleca w wielkim wyborze wszelkie wyroby  
optyczne, m aszynki elektryczne z prądem 
stałym i indukcyjnym , oraz wszelkie urządzenia  

dzwonków elektrycznych i telefonów.

XVIII. Porządkowe Zwyczajnej

Z6ROH5DZESIE OBOLNE
C z ł o n k ó w

Towarzystwa Zaliczkowego i  M o w i e
„Spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością11

odbędzie się

za r. 1897 w Niedzielę dnia 1 7 Kwietnia 1898 r. o godz. 
3 popołudniu w lokalach biurowych Towarzystwa przy 

ul Szewskiej pod L. 16,
o czem się strony interesowane zawiadamia.

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady nadzorczej, wybór sekre­

tarzy do spisania protokółu z tegoż Zgromadzenia, jakoteż wybór skrutatorów .
2. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzorczej z czynności całorocznych 

i bilansu za rok 1897.
3. Wnioski Komisyi kontrolującej względem udzielenia Dyrekcyi absolu- 

toryum, uchwalenie wysokości dywidendy, wypłacić się mającej członkom.
4. Wybór 8 członków do Rady Nadzorczej z kadencyi r. 1895 i 1 człon­

ka z kadencyi r. 1S96.
Bilans i sprawozdanie za r. 1897 przejrzeć można w biurze Tow arzy­

stwa Zaliczkowego. 623 2 2
S ekre ta rz : P re z e s :

St. Mac linie wloz. Dr. Józef Jłopff.

Wiedeńskie panie zawdzięczają swą piękność
w pierwszej linii używaniu najprzyjem niejszej, najsku ­

teczniejszej i najsłynniejszej

Oryginalnej Pasty Pompadour,
wynalezionej przez ś. p. Dr. med. A. K K a . Ten środek piękności po 
użyciu go wywołuje żywy, świeży ku lur twarzy, olśnie­
wając o p iękną, z marszczeń pozbaw ioną cerę nawel 
do najpóźniejszego w ieku, usuwa , za eo się ręczy (i w przeci­
wnym razie t .. i aca pieniądze), piegi, plamy wątrobiane, 
ślady ospy trądziki, czerwoność, wszelkie nieczystości skóry; 
uiywają go już od lat 40 najdostojniejsze osoby, arty- 
Śei i t. ci*,  jak tego „owodzą świadectwa i podziękowania, które 

można przeglądać. Dowodem dohr-ci i nieszkodliwości tego środka piękności jest jego 40 - 
letnie istnienie ,  podczas którego pojawiły się i znikły tysiące tego rodzaju środków. 
Cena słoika na 6 miesięcy złr. 1'50. Słoiki na próbę po 60 ct. 406 8 26

M i e n i o  P o m p a d o u r
nadaje jkórze natychmiast białość mleka, która nie znika z twarzy nawet po umyciu. Orygin. 
flakon złr. 150. Mydło Pompadour 30 et. Puder Pompadour różowy, kremowy biały złr 125. 
Zwrócić się z zaufaniem do R lx  D r. W tue. Moknę (Anton H i \  ,t- B rnder), 
którzy jedynie wyrabiają prawdziwe wytwory Dra R ix a , w W iedn iu , Praterśtr. lo .  

Przy kupnie przyjmować tylko plombowane pakiety.— We Lwow ie ma S. Rncker.

Nerwowi
powi mi się zapoznać ze sposobem leczenia od 15 lat zaprowadzonym i przez profesorów 
i lekarzy praktykujących oraz przez publiczność w kołach coraz szerszych używanym, który 
polega na wierzehniem zmywaniu, nieszkodliwcm , taniem, a zdumiewająco skutecznem. 

Zażądać broszurki R om ana Weiss m a n n a :
U chorobach nerw ow ych i udarze mózgowym. “

Broszurka ta wyszła w 25 wydaniu , a można ja otrzymać bezpłatnie przez księ­
garnię; Carl Valentin’s Sohn, Pięciokoścloły (Fiinfk lrthe n). 556 2 6

M A G A Z Y N  MÓD ST. Z A M O Y S K IE J
w Krakowie, Sukiennice 19,

poleca

N A . S E Z O N  W I O S E N N Y  I  L E T N I  
KAPELUSZE DAMSKIE

w  wielkim  w yb o rze , k w ia ty paryskie, pióra strusie i fantazyjne, g orsety, o ra z w szelkie 
nowości w  za kres to ale ty damskie, wchodzące.

Zam ów ienia z prowincyi wykonuje jak najspieszniej z gustem i eleganeyą 
po cenach um iarkowanych. 657 3 10

S U K N IE  D A h iS K IE  wykonuje w jak najkrótszym czasie.
Modele Paryskie. "W

W. Stachowicz
k r a w i e c

cyw ilny i wojskowy 
w Krakowie, Rynek główny, L  30,

poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju ei4 10 10

II IIFOBAÓI
jakoteż wszelkie arty<uły

dla c. i Ił. oficerów, urzędników woj­
skowych i cywilnych. 

Cony unii arko wane.

Modele

Wstążki.
Kwiaty, . ^ h a - b

Koronki.
Parasolki.

P a s k i .
Rękawiczki,

Gorsety.

Franc. Cemtaow icz.
w  Krakowie, Rynek główny Nr. 9,
przyjmuje wszelkie zamówienia na 
obuwie męskie i damskie, robiąc 
takowe z dobrego materyału i po 
cenach zniżonych, począwszy od 
złr. 8’50 damskie buciki, od złr. 
4’50 męskie, a buty od złr. 9 ’50 
i wyżej, stosownie do wymagań, 
oraz przyjmuje kalosze do n a ­

prawy. 37 42 o

Drugi raz w życiu już nigdy
j j nie nadarzy się tak rzadka sposobność do nabycia

tylko za złr. 3 * 5 0
kolekcyi następ, wspaniałych przedmiotów:

15 sztuk

złr. 3'50
15 szlak

z łr .  3*50

Ł0i 5 10

& © © © © © © © © © © © © ( © ©

Do Magazynu Nowości
Maksa Liebeskinda

w  Krakowie, ul. Groozka L. 8, 
już nadeszły w w ielkim  w yborze

francuskie materyały wiosenne i letnie
oraz

Dywany, Firanki
w największym wyborze.

675 2 4

Towary pozostałe po skończonej wy­
przedaży nabywać m oina za bezcen.

P ró b k i wysyłam  na żądanie.

^ © (jgK gK g)© © © © !© © !© 1

I pierw szej jakości kotw ic, zegarek remon 
toar, dokładnie idący, z  3-letniem  poręczeniem;

1 piękny łańcuszek pancerzowy f  prawdzi­
wego złotowca;

2 pierścienie najświeższego fasonu z imit. 
złota, ze sztucznym brylantem ;

2 spinki Jo mankietów z rzeszowskiego złota, 
z rycinami i mechaniką:

1 bardzo piękna damska broszka
3 z imit. złota spinki do gorsu;
1 patentowana spinka do k ołn ie rzyk ó w  le 

żą cych;
1 bardzo piękna szpilka do k ra w a tk i;
1 futeralik  na zegarek kotwiczny;
1 zw ierciadeiko w e tu i;
1 spinka do gorsu ze złota fasonowego.

Te w szys tk ie  wspaniaie przedm ioty w  liczbie 
15 Kosztują w ra z z kotw icznym  zegarkiem  

rem ontoar 
j& ~  tylko 3 złr. 50 ci. *S |

Wysyłkę uskutecznia się do każdego za 
zaliczką.

Jeżeli nabyte przedmioty nie podobają się, 
zwraca się pieniądze z wszelką gotowością — 
tak, ie dla kupującego nie ma tu wcale ryzyka.

Nabywać można jedynie i wyłącznie przez 
firmę zegarmistrzowską 620 3
A l f r e d .  F l s c ł i e r

W iedeń, 1., Adlergasse

C l i p z .  Browar parowy
w Tenczynkn,

Piwo eksportowo

p o c z t a  K r z e s z o w i c e ,
wysyła koleją na prowincyę w skrzynkach 

po 25 lub 50 butelek:
znakom ite, wy­
stało, oraz

P n r ł o r  I r ro in u ru  na sPos°k angiei-Ul ICi M d JU n j ski wyrabiany, 
i prosi o rychłe świąteczne zamówienia.

Fabryka wódek polskich
w c. k. uprzyw. Zakładach fab ry ­
cznych w  Tenczynkn — poczta 
Krzeszowice — wysyła pocztą opla- 
tnie do każdego urzędu pocztowego 
za zaliczką 3 zlr. trzy bntelk l, 
a to wedle wyboru w każdym sm ak u :

rosolis znakomity, likier najprzedniejszy, 
r.Eii doskonały.

Cena rozum e się wraz z opakowaniem 
i opłatą pocztową. 581 6 0

N o ż y c z k i
od 500 złr. w z wy ż jako kredyt oso­
bisty, wyrabia spiesznie i dyskretnie 
Agentnr, Rudapest, Post* 

f a  l l  1 3 S .  682 5 5



Nr.  87. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 17 Kwietnia 1898.

U lica  Ferdynanda Nr. 32  
vis-a-vis „Platteis.“

Adm inistraoya i  m agazyny  
ul. W ładysław a 17.

poleca praw dziw ą rosyjską herbatę karaw anow ą z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
„ P r a w d z i w y  r u m  J a m a l k a “  a ż  <3L o o r y g i n a l n y c h  f l a s z e k  K i n g s t o n .

Pisem ne zamówienia załalwia spiesznie i jak  najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.
M eble  b a m b u so w e  w ła sn eg o  w y ro o u . W^T W y s y łk i w yżej 10 z łr .  w . a . n a s tę p u ją  o p ła tn ie . " ^ ( f  I l lu s t ro w a n e  c e n n ik i z a d a rm o  i o p ła tn ie .

64 18 0

L akiery na kapelusze : nie­
bieski, czarny, bronzowy, 
zielony, żółty i bezbar­
wny, na wagc i we fla- 
szeczkacb. 

fa rb y  do farbowania ma- 
teryj, 

fa rb y  do piór,
Mydło „Maypole“ do far­

bowania materyj,
Opal, Feraxolin, Benzolinar, 

Benzyna Mydełko z różą 
i różne inne środki do czy­
szczenia sukien od plam. 

Lakiery. Kremy 1 Pasty do 
odwaniania i odświeżania 
żółtych, zielonych i czar­
nych bucików.

Kubki do podróży papie­
rowe , gumowe i meta­
lowe składane, 

łSfecesery podróżne. 
Poduszki do podróży, do 

wydymania , satynowe, 
pluszów® i skórzane, 

Rzemyki do podróży, 
W anny i miednice gumo­

we podróżne, 
środki do kąpieli lecznicze, 
Czapki i kapelusze do ką­

pieli.
f  antofelki do kąpieli, 
Aparat, taśmy, rękawiczki 

oraz gąbki do nacierania 
ciała.

frzybory do golenia, 
f  erfutny i woda kolońska. 
Mydła, wody i pudry toa­

letowe,
O dol, Kalodont, Agatol i 

inne środki do pielęgno­
wania zębów,

Hrodki kosmetyczne i t. d., 
frzybory toaletowe. 
Plasterki na odgniotki „Mei­

snera* i ..\Vasmutha“, 
Plaster dla turystów „Lu- 

sera“f3t 
Tynktura na odniotki „Cla- 

vettil“,
Artykuły chirurgiczne i hy- 

gieniczne.
Papier do klosetow.

Przybory do rybołówstwa, 
Hamaki dla dzieci i do­

rosłych,
Law n - tennis,
Rakiety, Prasy do rakiet, 
Krokiety, Kule i Kręgle, 
Huśtawki,
Przyrząd gimnastyczny pa­

tentu Largiarilera. 
Przybory gimnastyczne o- 

grodowe,
Halony i Piłki gumowe 

i t. d . i t. d . 70i i o

PO LE CAJ \

Beii i Sjdta
w Krakowie,

R y n e k  L .  3 7 ,
lin ia  A -B .

I * t l / n  I Władający sie z 6 ubikacyj. ku- 
L . I m a I  chni i przedpokoju , na p a r te ­
rze. do wynajęcia zaraz w całości lub 
częściowo na sklepy. —  U lica  Z w ie ­
rzyn iecka \ t .  2 2  703 1 3

W fabryce tutek cygaretowych (gilz)
firmy Adolf Jacobi, Wiedeń,

VII., Seideugasse Nr. 29,
przyjmie się (tymczasem na próbę) 20 
dobrze  w yuczonych  i p o rząd ­
nych  dziewcząt, do wyrabiania tutek 
(gilz), za płacą hurtow ną 40 ct. od ty­
siąca tutek (t. j .  za klejenie 17 ct., za 
wstawianie ustników 23 c i ) , ręcząc 
za s ta łą  pracę. W fabry<-e tej jest 
już zatrudnionych kilka P o le k , które 
świeżo przybywającym z początku radą 
i czynem co do utrzymania itd, będą  
pomocnemi. Potrzebującym  na  podróż 
do W iednia  daje się zaliczkę , jeżeli 
pierwej nadeślą  swoje dokumenta, t. j. 
książkę robotniczą. Zaliczkę tę strąca 
się potem  tygodniowo w bardzo m a­
łych ratach. Zgłoszenia (»* języku pol­
skim) przyjmuje wyż wymieniona firma.

704 2

Letnie mieszkania.
W ogrodzie S trze leck im  są mie­
szkania do wynajęcia. — Bliższa w ia­

dom ość u Stróża. 705 1 3

DO SPRZEDANIA
pod korzystnemi warunkami realnoćć 
na Zwierzyńcu, niedaleko klasztoru PP. Nor­
bertanek. — Bliższych szczegółów udzieli kan- 
celarya adwokata Dra W ilhelm a Da* 
dlcza w K rakow ie , ul. Gołębia 3. 

709 2

L. 2283. 707

O G ŁO §Z l)]V I£ .
Zarząd Miejskiej Kasy Chorych 

w Krakowie zwołuje niniejszem
Walne Zgromadzenie

Delegatów robotników I Re­
prezentantów pracodawców,
które odbędzie się w poniedziałek 
25 Kwietnia b. r. o godz. 6 wiecz. 
w sali obrad Rady miejskiej.

0 bliższych szczegółach donoszą 
rozlepione na rogach ulic afisze. 

P re z e s :  Dr. Zygmunt Marek.

L. 421. 711 1 3

Konkurs.
Gm ina miasta Jordano­

wa rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę lekarza  miejskie­
go w Jordanowie.

Termin do wniesienia udokumen­
towanych podań d o  dJ 1 m aja 
1898 r.

Roczna płaca 300 złr. w. a.
Gmina czyni równocześnie sta­

rania o ustanowienie w Jordano­
wie lekarza okręgowego, a w razie 
ustanowienia lekarza okręgowego 
wysokość płacy ze sirony gminy 
zależeć będzie od ponownej ugody.

Burmistrz: Kalczyński.

Zwraca się uprzejmie 
uwagę!

Przy kupnie żadać wyraźnie gwiazdy Volty pod 
Ł. 51730 ustawą ochronionej. Numer ów jest 
i na gwieździe wyciśnięty i na każdej osłonie 
uwidoczniony, gdyż tylko ta gwiazda jest pra* 

wil/lwą gwiazdą V«lty.

l i

a

a

n

Senzacyjny wynalazek
Paper lfestas

z a p a ł k i  p a p i e r o w e
lepsze i tańsze od woskowych, patentowane 

we wszystkich państwach.
W K rak ow ie  m a ją :  Szarski i Syn, M. Jawornicki, J. WenzeJ, 
J. F. Fischer, Ant. Suski, Fr. Lenert, Reim  i Sp., Jakób Barbe- 
rowski, Stan. Rożnowski, Wład. Czarnek R om an Drobner, W. 
Bujański, R. Herliczka, A. Frass , W. Zegadłowicz, Józef Pałczyń­
ski, M. Karaś, J. Wojciechowski, J. Kcmplcr, Gustaw Goldstein, 
Józef Landau , —  w P o d g ó r z u : W. M ikuszewski, A. Piekło,

.1. Bieńkowski. 684 l 30
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Pierwsze międzynarodowe autoryzowane

Biuro patentów H. Palm ( M M  i Bo.)
(pierwej: I., Stephansplatz 8), 700 i 4

znajduje się o d  ć L n l a  1 8  k w i e t n i a  1 3 . r . :

Wiedeń, I,, Backerstrasse 1, „Regensburgerhof.“

Najlepsze zapuszczanie podłóg miękkich.

Emalia linoleum do podłóg
Znak ochronny: Żelazny rycerz,

w t rzech odcieniach, wyrobu

Berthoida i Hoffmanna Następców w Wiedniu, fabryka
pokostów i farb.

l i n A l a n m  Jest gotowa do zapuszczania, w pięknych i pia- 
M ł U l a U J L c S  ktyeznyeh 1-kilowyeh paczkach,
f  a n o H a  l i n A l A n m  s c l i n i c  1 t w a r d m e  w  g o d z i n i e ,  p o .  
J T .  1 1 1 ( 1 1 1 ( 1  1 1 1 1 V 1 v I 1 I 1 1  z o s t a w i a j ą c  s i l n y  p o ł y s k , jest gładka 

i nie pęka.
E m a l i ą  l i n o l e u m  mu/na wprost z pnsŁki zapuszczać.
f  m n l l j l  1 1  W l d k l d f c l l W W l  p rzestaw ia  się w użyciu o wiele tańszą, niż inne

M L I I I  środki do zapuszczania: godzi się ją  pr/.eto go­
spodyniom oszczędnym polecić jak najgoręcej.

Dostać m ożna we w szystk ic h  w ięk szych handlach farb i drogueryach.
W K r a k o w i e  mają na składzie : Franciszek  Lenert,

R e lm  i Npólka, oraz R o m an  D robn er. 685 l 10

/  /  *

Elektro-podwójna

gwiazdaVolty
z silnym  prądem  elektrycznym.

Wszystkim  radzi się ja k  na jusil­
niej , by nosili zawsze ulepszoną  
podwO|uą gw iazdę Voity z osadą  
nowo skonstruow aną; wzm acnia  
ona nerwy, odnaw ia krew  i w całym 

świecie uznaną jest za niezrównany środek.
P raw dz iw a , ulepszona, pod L. 51.730 
ustawą ochroniona gw iazda Yolty, którą  
nabyć* m ożna tylko u m n ie, Jest 
elektrycznym  słupk iem , którym  

każdy  może k ierować.
Można przeglądać liczne pochwały i uznania.

Cena złr. 1*80.
Po otrzymaniu złr. 2’— wysyłka opłacona. Za 
zaliczka o 20 ct. więcej. Wysyłkę prawdziwych 
gw iazd Yolty uskutecznia tylko 710 1 6

Riz, Wiedeń,
I I . ,  fra te rstrasse  A r. IG.

W spaniała okolica alpejska. — Położenie 
w zaciszu. — Wyborne powietrze. — 500 

metrów nad pow morza. 
F izyk a ln o  - dyetetyczny zak ład  

wodoleczniczy 422 6 20

F u r s t e n b o f
K apfsnborg (S ty r y a ),

modnie urządzony dom kąp ie ­
lowy z salam i do mechanicznej 
szwedz. gim nastyki leczniczej.

Sezon letni od 1 maja do 31 października.— 
Ceny umiarkowane. — Prosuekty za darmo 
i opłatnie. Właściciel P io tr S c h w a rz. Lekarz 

kierujący Dr. Raoul R itte r von W olf.
W moim zakładzie znajduje się obecnie 

w czynności wdowa po dyrektorze Ozyże- 
wiczu ze Steinerhof.

GRAND M AGASIN

AuPrixFix
N O m Z F .Ą jJ T fiJ

P ro s im y Szanowne Panie, ktoreby ni i  otrzymały jeszcze naszego bogatego zbioru
f  próbek na porę wiosenną i letnią, aby zażądały tychże od firmy

Grand Magasin „Au Prix fixe“
b r Od e r  h i r s c h ,

W i e d e ń ,  i . ,  G r a b e n  1 5 .
P rze syłk a  następuje natychm iast i opłatnie. Nasze ..Ilustrowane dzienniki mód“,

które obejmują nowości w kapeluszach, toaletach, konfekcyi, bluzkach, parasojach i t. d., 
również wysyłamy na życzenie za darm o i opłatnie. 679 1 3*

i lT t a m o i l i r a t  łu K N im s tn ifu  3
Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zamknię­
ta jest opaską jak obok (czerwony i czarny druk na żółtym papierze).

! D O T Y C H C Z A S  N IE Z R Ó W N A N Y  I

"W. Maager’a praw dziw y oczyszczony

m  TRANzWATRDBIMEĘTUSDW
(w opakowaniu p awnie ehronionem)

** JSsiWilhelma Maager’a w Wiedniu.
8 S J d S J  Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego
w  traw ienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany we

wszystkich tych wypadkach, w których lekarz ehee spowodować wzm o­
cnienie całego ustroju, szczególniej piersi i płne, 
przybytek wagi c ia ła , popraw ien ie  soków, oraz w 
ogóle czyszczenie krw i. — F laszka po 1 złr. jest do 
nabycia w składzie fabrycznym w YYriednin 111,3, H enm arkt  
3 ,  tudzież prawie we w szystk ic h  aptekach m onarchii austro-w ęglerskiej.

YV K rakow ie  mają na składzie pp. W. R e d yk , apt., Kon­
sta nty W iszniew ski, aptek., Karol Jahr, apte S zarski i S yn, kupiec; 
w R zeszow ie : pp. A. Karpiński, aptek., J. Schaiter i S., kupiec. 

Główny skład i rozsyłka dla Austro-Węgier

W .  M a a i g r e r ,  w i e n ,  1 1 1 /3 , H e n m a r k t  N r .  3 .
g W '  Naśladowania będą sądownie ścigane. 161 15 18

P ie rw sza  c. k. austro-w ęgierska w yłą c z, uprz.

l a s a d o w y c ł i  f a r b
fabryka Karola Kronsteinera, Wiedeń, III.,

Haiiptstrasse 130 (w dom u własnym).
Odznaczona błotem! medalami. Dostawca arcyksiążęcych i książęcych za rząd ów  dóbr, 
c. k za rząd ów  w o jsk o w yc h , kolei żelaznych, to w a rzys tw  przem ysło w ych, górn iczych 
i hutniczych, towarzystw budowy, przedsiębiorców  budowy i budowniczych, jak również 

w łaścicieli fa b ryk  i domów. Farb tych, rozpuszczających się w wapnic, dostarcza się w sta­
nie suchym w kształcie proszku w 40 rozmaitych wzorach od 16 ct. za kilo i wyżej, 

a powleczenie niemi co do czystości i tonu barwy zupełnie równa się olejnemu.
Wzory, jakoteż sposób użycia za darmo i opłatnie. - R B  570 2 0

Do sprzedania
M ajątek 1611 mrg., w tern 800 roli najlep., 
lasu 4-50 rębnego, 50 łąk, budynki z ładnym dwo­
rem, nowa gorzelnia ; potrzeba gotówki 160.000 

złr. bank pozostaje.
M ajątek 1000 mrg., w tem lasu 60C mrg., 

rębnego ZOO, budynki dobre, inwentarz wyżej 50 
sztuk ; potrzeba pi) 000 złr , bank pozostaje.

M a j ą t e k  do 600 mrg. , dobrze gospodaro- 
wany; trzeba kapitału 110.000 złr., bank zostaje.

M ajątek do 500 mrg. przy Krakowie, do­
bry; trzeba do kupna 134 000 złr.. bank zostaje.

M ajątek 206 mrg.. mila od ko le i; trzeba 
gotówki 20.000 złr., bank pozostaje

M ajątk i większe i mniejsze, kam ien i­
ce, w ille, młyny*, pałacyk i również są 
do sprzedania.— Po leca  służbę wszelkiej ka- 
tegoryi tak miejska jak i wiejską. — Zgłoszenia: 
Agencya L . K rassuskiego w K ra ­
kowie, M ały R ynek  L . 6. 643 3 5

WĘGIEL KAMIENNY
i k o k s

najtańszy i najlepszy, w  całych wago­
nach, sprzedaje Dom komisowy i spedy­
cyjny RIenderera w  Przemyślu.

258 24 104

wykupujemy (p o  nadesłaniu  
nam listów  zastawnych)
dla ich właścicieli, przyjmujemy 
je  po pełnym  kursie  i prze- 
wyżkę wypłacam y gotówką, 
oraz — na  życzenie — oddajemy 
tesame losy z temlsamemi 

seryam i i num eram i na
umiarkowane miesięczne ra ty
t a k , że właścicielowi pozostają  
wszystkie praw a własności i 
gry , jakie posiadał przedtem. 
Spłacanie procentów  odpada  zu­
pełnie. W tensam  sposób od k u ­
pujemy oryginalne losy oraz 
sprzedajemy je  właśc icielowi na- 
pow rót n a  raty  miesięczne. 
Zlecenia wykonujemy ściśle, a na 
zapytania odpowiadam y w ję ­
zyku po lsk im , nic za to nie 

licząc. 532 5 8 
Dom bankow y i Kantor w ym ia n y 

Fiscb.1 & JJontły, 
P raga , P rzekopy 3  „Spinka."

KUCHNIA POLSKA
wraz z kawiarnią

przy ulicy św. Anny L. 5
poleca śniadania, obiady i kola'
cye czysto, zdrowo, smacznie i na 
maśle przyrządzone. Dla panów Abo­

nentów ze znacznem ustępstwem.
Dziękując za dotychczas okazywane 

mi względy, polecam się i nadal P. T. 
Publiczności.

Z głębokim szacunkiem

7i 29 o J ń z e f  B ie la w s k i .

8 t a i io w c z o  n a j le p s z y

C O G N A C
fine champagne de Hongrie

Marka V. S. 0. z r. 1882, 
jakoteż Marka „Extra“ z r. 1888

*  S  *  *  .v. *  Jf.* * * * > & w
z renomowanej fabryki koniaku

hrabiego Stefana K eglevich
 poleca 638 3 6

F n g l e w i c z
(dawniej K. Knoreck i Sp.)

HANDEL KORZENI, WIN I DELIKAT.
w  Krakowie, ul. Floryańska 23.

Obok handlu pokoje gościnne. 
C ie p łe  i z im n e  p rz e k ą s k i.

Porter angielski i Piwa krajowe.
; n—n—rr—rr—n—rr ̂  n  p o t» ip  ^

Niezwykle piękna [
i ogromnie bogata kciekcya p ió - 
bek dołączona jesi do m aterya- A 
łów, które otrzymałem na sezon J  
wiosenny i letni z Paryża i » 
W iednia na suknie wizy towe, V 
w ieczorowe, spacerów e oraz §  

I C  »m "Żonki. A
Zlecenia wykonuję gustownie, jj 

punktualnie, a w tym sezonie i 
po "ot yjątkowo  
niskich — jak i po stosunkowo 
droższych cenach.

Przytem ręczę za dobre dopa­
sowanie tak każdej sukni jak i 

H żakietu, na prowincyę wysłanych, 
j* jeżeli otrzymam na miarę stanik 
jf dobrze leżący.
ff żądanie wysyłam
^ próbki opłacone.
" Dziękując jak najuprzejmiej P.

T. Paniom  za względy dotychcza­
sowe — polecam się i nadal Ich 
łaskawej pamięci. 631 3 5

g Franciszek Hołub
$ pracow nia sukien i konfekcji 
g  dam skich  w Krakowio,

ul. Floryańska 1.6 , 1. piętro.

P O M A D A  P H O lM A
na wystawie dla pie­
lęgnowania zdrowia 
i chorych w Stutt­
garcie 1890 r. odzha 
CZOna, podług orze­
czenia lekarzy i li­
cznych podziękowań 
uznana jest zb je d yn y 
istniejący, rz e c z y w i­
ście sk u te c zn y,a  nie­
szko d liw y środek, co 
daje damom i męż­
czyznom wspaniałe I 
bujne w ło s y , a zapo­

biega ich w ypadaniu I tw orzen iu  się łupieżu. 
Także zupełnie młodym mężczyznom daje silne, 
okazałe w ą sy. Poręczenie za skutek i nieszko­
dliwość. Cena słoika 80 ct., z przesyłką poezt. 
lub za zaliczką 9U ct. 558 4 13

K. Hoppb, Wiedeń, XV.,
P u a t h o n g d s s e  3 .

Pora wiosenna l letnia 1898.
Prawdziwe berneńskie materye

Odciuek 3-XO mtr. 
d łn g l , na całkow ite  
ubran ie  męskie wy­
starczający, kosztnje  

tylko

prawdziwej 
w ełny 

owczej.

astr. 3*05, 3*70, 4*80 z dobrej 
złr. 6* — z lepszej 
złr. 7*75 z wybornej 
złr. O—  z bardzo wybornej 
złr. 10*50 z przewybornej 

Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 złr. Materye na zarzu tk i, pakłaki (lodeny) dla 
turystów, wyborne czesanki (kamgarny) itd. i td . , wysyła po cenach fabrycznych znany 

ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

S i e g e l - I m h o f  w H e r  n i e  (Morawy).
Próbki za darmo i opłatnie. Dostawa ściśle podług obranej próbki poręczona.
Korzyści d la  prywatnych odbiorców z zamawiania materyj w prom u powyższej 

firmy na miejscu fabrycznem  są znaczne. 294 29 60

Pierwsze galicyjskie łomy i wyroby z marmuru
„św. Teresa“

w T e n c z y n k u ,  o. p. Krzeszowice.
Wykonuje się wszelkie wyroby z marmuru czarnego i różnobarwnego 
oraz z syjenitu, granitu i kamienia Trembowelskiego, jakoto: schody 
wolno - wiszące i obkładanie stopni, parapety, posadzki marmurowe; 
urządzenia sklepowe dla pp. cukierników, masarzy i kawiarni, wyroby 
meblowe, umywalnie, konsole, kuminki ozdobne: dla kościołów: ołta­

rze, tabernakula, mensy, antypedya, pomniki i nagrobki.
Okazy wyrobów i bliższe informacye udziela Reprezentacya tychże 

Zakład ów : Kraków, ul. Mikołajska L. 10. 367 m 50

Z  DruJu' ni Związkowej w  Krakowie Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku Odpowiedzialny rządca drakam i A. Szyjewski.


